
Komunikat rządu radzieckiego 
o p rze pro w adzen iu  w  Z S R R  

doświadczenia 
z  bombą w od o row ą

MOSKWA PAP. AGENCJA TASS OGŁOSIŁA NA­
STĘPUJĄCY KOMUNIKAT RZĄDU ZSRR:

\V tych dniach dokonano w Związku Radzieckim, dla celów 
doświadczalnych, eksplozji jednego z typów bomby wodorowej. 
Wskutek wywołania w bombie wodorowej potężnej reakcji termo­
jądrowej nastąpił wybuch o bardzo wielkiej sile. Doświadczalna 
eksplozja wykazała, że siła bomby wodorowej wielokrotnie prze­
wyższa siłę bomb atomowych.

Wiadomo, że Związek Radziecki już od kilku lat posiada broń 
atomową i że przeprowadził odpowiednie doświadczenia z tą 
bronią. Jak wynika z przemówienia przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenkowa, wygłoszonego 8 sierpnia br. na V 
wesji Rady Najwyższej, Związek Radziecki opanował również ta­
jemnicę produkcji bomby wodorowej.

To oświadczenie rządu radzieckiego wywołało liczne odgłosy 
za granicą. Pewne koła zagraniczne, które w swojej polityce li­
czyły dawniej na monopol USA w dziedzinie bomby atomowej, a 
następnie bomby wodorowej, starają się zastraszyć narody faktem, 
że Związek Radziecki posiada tajemnicę produkcji broni wodoro­
wej oraz wywołać w związku z tym niepokój, wyzyskując to w 
celu wzmożenia wyścigu zbrojeń. Rząd radziecki uważa za koniecz­
ne oświadczyć, że podobnie jak poprzednio niepokój taki pozba­
wiony jest wszelkich podstaw.

Zgodnie z niezmienną polityką Związku Radzieckiego, zmierza­
jącą do utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa narodów, rząd ra­
dziecki niejednokrotnie proponował rządom innych krajów zna­
czną redukcję zbrojeń i zakaz stosowania broni atomowej i innych 
r-dzajów broni masowej zagłady, oraz ustanowienie, w ramach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, ścisłej kontroli międzyna­
rodowej nad przestrzeganiem tego zakazu.

Rząd radziecki również obecnie stoi zdecydowanie na tym 
stanowisku.

*  *  #
niu już wyprodukowanych bomb 
atomowych wyłącznie dla celów 
pokojowych — wykonywana by­
ła jak najściślej i jak najsumien 
niej! Ileż to razy ZSRR występo­
wał z propozycją znacznej reduk 
cji zbrojeń!

Dziś w komunikacie rządu ra­
dzieckiego zawarte zostało po­
twierdzenie tego stanowiska. Par 
tia komunistyczna i rząd radziec 
ki niezmiennie i zdecydowanie 
prowadzą politykę obrony poko­
ju wypływającą z niezłomnego 
przekonania o możliwości długo­
trwałego pokojowego współistnie 
nia dwu systemów. Nie ustają w 
Wysiłkach, by doprowadzić do od 
prężenia sytuacji międzynarodo­
wej. W sile Związku Radzieckie­
go wszystkie narody widzą po­
tężną ostoję pokoju. Siła ta jest 
barierą zagradzającą drogę awan 
turnikom wojennym.
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Z przemówienia towarzysza 
Malenkowa, wygłoszonego na V 
sc ;ji Rady Najwyższej ZSRR, 
wszystkie narody dowiedziały 
się, że Stany Zjednoczone nie 
mają już monopolu na produk­
cję bomby wodorowej. Byli jed­
nak tacy politycy imperialistycz­
ni, z amerykańskim ministrem 
spraw zagranicznych Dullesem 
na czele, którzy wyrażali „wąt­
pliwości ‘‘ w tej kwestii. Komuni­
kat rządu radzieckiego opubliko­
wany po przeprowadzeniu w 
ZSRR doświadczenia z bombą 
wodorową rozwiał te „wątpliwo­
ści“ ostatecznie. Nawet amerykan 
ska komisja energii atomowej 
została zmuszona po opublikowa 
niu komunikatu radzieckiego ' do 
złożenia oświadczenia, potwierdza 
jącego dokonanie próby na te­
rytorium ZSRR.

Komunikat rządu radzieckiego 
stanowi nowy cios we wszystkie 
misterne kombinacje polityków 
agresji. Bomba wodorowa w rę­
kach ZSRR — to broń w służbie 
pokoju. Bomba wodorowa w rę­
kach imperialistów amerykań­
skich, to broń służąca terroryzo-^ 
waniu narodów, to narzędzie, 
przy pomocy którego usiłowali 
wrogowie pokoju szantażować je, 
zmuszać do uległości, do podpo­
rządkowywania się dyktatowi 
kontynuatorów polityki Hitlera.

Ale — podobnie jak w wypad­
ku bomby atomowej — szantaż 
bomby wodorowej skończył się 
ostatecznie żałosnym fiaskiem.

Koła polityków agresji mają 
jeszcze jedną okazję do poważne­
go zastanowienia się. Głosiły one 
tzw. „doktrynę polityki siły“ . — 
Po co rozmawiać? — wołali — 
po co pertraktować? Mamy w rę 
kach bombę wodorową i dlatego 
porozumienie jest nam nie na 
rękę. .

Odpowiadając tego pokroju 
działaczom politycznym imperia­
lizmu tow. G. M. Malenkow 
stwierdził na V sesji Rady Naj­
wyższej, że dziś, w obecnym 
układzie sił, polityka pokojowe­
go współistnienia dwu systemów 
jest obowiązkiem nie tylko kra­
jów obozu demokratycznego, lecz 
także obowiązkiem wszystkich 
krajów — „albowiem inna droga 
— to droga beznadziejnych awan 
tvr i nieuniknionych klęsk“ .

Niektórzy organizatorzy nowej 
wojny usiłują posłużyć się żałos­
nym „argumentem“, iż fakt po­
siadania przez Kraj Rad bomby 
wodorowej powinien być sygna­
łem do jeszcze bardziej wzmożo­
nych zbrojeń krajów kapitali­
stycznych. Jakże śmieszne są te 
machinacje. Już po przeprowa­
dzeniu próby z bombą, atomową, 
towarzysz Stalin oświadczył w 
wywiadzie udzielonym korespon­
dentowi ..Prawdy“ , iż „Związek 
Radziecki nie myśli nawet o tym 
żeby kiedykolwiek napaść na 
USA lub którykolwiek inny 
kraj“ . Było to oświadczenie zgod 
ne z niezmiennie pokojową poli­
tyką ZSRR. Ileż to razy pona­
wia! rząd radziecki propozvcie 
wprowadzenia zakazu broni ato­
mowej, ustanowienia międzvna- 
rodowej kontroli nad tym, żeby 
decyzją o zakazie broni atomo­
wej, o zaprzestaniu produkcji 
broni atomowej i o wykorzysta-

Prognoza pogody
Zachmurzenie duże, miejscami 

drobne opady deszczu. Tempera­
tura do 22 st. Widzialność umiar­
kowana. Wiatry słabe do umiar­
kowanych 2—4 B, południowo- 
zachodnie i południowe. Stan Za­
toki Gdańskiej 2,

Wszyscy miłujący pokój ludzie 
witają z uznaniem propozycje radzieckie 

w sprawie rozwiązania problemu niemieckiego
P r s s a  ś w ia to w a  o nocie r z ą d u  Z S R R  do m o c a rs tw  za c h o d n ic h

Nota radziecka do rządów Francji, W Brytanii i USA w kwe­
stii niemieckiej nadal znajduje się w centrum uwagi opinii 
światowej. Poniżej podajemy dalsze wypowiedzi prasy zagranicz­
nej na ten temat.

Anglia Dziennik „Daily Wor 
ker“ wita z uznaniem 

notę radziecką w sprawie Nie­
miec. W artykule wstępnym
dziennik piąze: „Jest to śmiały, 
prosty i uczciwy projekt rozwią­
zania problemu niemieckiego,
który powitają z zadowoleniem 
wszyscy ludzie pragnący pokoju. 
Nota radziecka stanowi niezwy­
kle doniosły krok na drodze do 
pokojowego uregulowania najpo­
ważniejszego w chwili obecnej 
problemu międzynarodowego. Za 
wiera ona propozycje daleko idą 
ce, a jednak praktycznie możli­
we do zrealizowania.

„Daily Herald“ w związku z 
notą radziecką pisze, że jej tezy 
są prawie na pewno nie do przy­
jęcia dla Zachodu. Dziennik 
oświadcza, że wymiana not dy­
plomatycznych prowadzi do im­
pasu. Proponuje on powrót do 
koncepcji Churchilla — przepro­
wadzenia rozmów na najwyż­
szym szczeblu bez sztywnego po­
rządku dziennego.

Jak donosi agencja Reutera, 
przedstawiciel angielskiego mini 
sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył w dniu 17 bm., że na 
pierwszy rzut oka ostatnia nota 
rządu radzieckiego w sprawie

Niemiec potwierdza opinię Za­
chodu, iż ministrowie spraw za­
granicznych wielkiej czwórki po

winni się spotkać i omówić pro­
blem niemiecki. Dalej, przedsta­
wiciel angielskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych zaznaczył, 
iż nota radziecka będzie przez 
Anglię wszechstronnie przestudio 
wana, przy czym przeprowadzo-

N a ró d  p olski w y r a ż a  so lid arn o ść 
z  w s p a n ia łą  w a lk ą  ludu fra n c u s k ie g o

Płyną ofiary pieniężne na rzecz sfra kuiącich
WARSZAWA PAP. W trzecim tygodniu najpotężniejszego w historii 

Francji strajku, obejmującego ponad i miliony uczestników, masy pracu­
jące Polski Ludowej na zebraniach, odbywających się w całym kraju, ma 
nifestują swą solidarność z ludem francuskim, walczącym zdecydowanie 
przeciw rządowej polityce wojny i nędzy.
Wiec w wielkich zakładach 

włókienniczych — w ZPB im 
Marchlewskiego w Łodzi, zgroma 
dził tysiące robotników tej fa­
bryki, mającej w swej historii bo 
jowe tradycje walk przeciwko ka 
pitalistycznym wyzyskiwaczom. 
Wśród okrzyków na cześć mię­
dzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej i robotników Francji, 
przemawia stary przędzalnik, pa­
miętający rewolucje 1905 roku i 
krwawe strajki włókniarzy łódz­
kich w okresie rządów sanacyj­
nych: „Pamiętamy rządy carskich 
satrapów i straszliwy wyzysk ka­
pitalistów, których broniły pałki 
sanacyjnej policji. Walka ludu 
francuskiego jest nam bliska.

Wykonanie p!anu — patriotycznym obowiązkiem

Załoga Spółdzielni im. L. Waryńskiego w Gdyni 
zrealizowała zadania IV roku Sześciolatki

W dni., wczorajszym odbyła 
się uroczysta masówka na jed­
nym z najpoważniejszych odcin­
ków robót w Gdańsku, które pro 
wadzi Spółdzielnia Pracy Robót 
Morskich i Budowlanych im. L. 
Waryńskiego w Gdyni. Masówka 
była poświęcona omówieniu 
prze 1 terminowego wykonania w 
dniu 13 bm. zadań czwartego ro­
ku Planu 6-letniego. W czasie 
uroczystości przekazany został za 
łodze przechodni proporzec współ 
zawodnictwa, ufundowany przez 
Związek Branżowy Spółdzielni 
Budowlanych dla przodującego 
zakładu spółdzielczego w naszym 
województwie.

Sukces swój osiągnęła wyróż­
niona załoga przede wszystkim 
dzięki pełnemu wykorzystaniu 
parku maszynowego, sprzętu zme 
chanizowanego i zastosowaniu u- 
usprawnień racjonalizatorów. W 
jak poważnym stopniu technicz­
ne nowatorstwo wpłynęło na wy 
niki produkcyjne świadczy m. in. 
fakt, że zastosowanie wyciągarki 
pomysłu majstra Burnickiego 
przyniosło w ciągu roku 100 tys. 
zł oszczędności, a zastąpienie ru­
sztowań pontonami obniżyło ko­
szty prac wodnych o ok. 20 proc.

Dzięki inicjatywie załogi i ma­

sowemu jej uczestniczeniu we 
współzawodnictwie pracy plany 
miesięczne były wysoko przekra­
czane. Np. w lipcu spółdzielcy o- 
siągnęli* 130,3 proc. planu. W tej 
walce o wzrost wydajności pra­
cy i wyższą jej jakość wysokie 
wyniki osiągają: przodujący mu­
rarz Alfons Rogowski, który wy­
konuje ostatnio 297 proc. nowej 
normy, Edward Szymański — 
262 proc., Brunon Heine — 261 
proc. itp. Średnio załoga spół­
dzielni im. Waryńskiego w Gdy­
ni wyrabia 180 proc. normy

Zwycięska załoga, przejmując 
proporzec współzawodnictwa, po­
stanowiła nie poprzestać na do­
tychczasowych osiągnięciach, 
lecz jeszcze bardziej wzmóc wy­
siłki produkcyjne, dając przy­
kład spółdzielcom całego Wy­
brzeża.

W ydział III przoduje  
w  porcie gdańskim

W realizacji sierpniowego pla­
nu przeładunku w porcie gdań­
skim przodują robotnicy wydzia­
łu III. W ciągu 19 dni osiągnęli 
oni 72,8 proc. planu miesięczne­
go. Robotnicy z brygad przeła­
dunkowych Józefa Ćhoszcza (nr 
31), Mariana Przytlanka (nr 33),

B r a t e r s k a  p o m o c

Jana Gitlera (nr 32) i Leonarda 
Konowalskiego (nr 34) przyśpie­
szyli ostatnio obsługę kilku stat­
ków. M. in. o 86 godzin wcześ­
niej zakończyli oni obsługę s/s 
„Otterberg“, osiągając średnio 
188 proc. normy.

Na drugim miejscu w realiza­
cji zadań miesięcznych znajduje 
się załoga wydziału II, która do­
tychczas osiągnęła 64,6 proc. za­
dań miesięcznych.

63,8 proc. planu w ykonała  
„Jedność Rybacka“

Sprawa francuskich robotników 
jest słuszna i stoją za nimi mjlio 
nowe rzesze robotników całego 
świata. Wzywamy wszystkich wló 
kniarzy w Polsce do solidarnej 
zbiórki na fundusz pomocy straj­
kującym we Francji“.

Robotnicy przystępują do zbiór 
ki, która w ciągu niespełna 5 mi­
nut daje ponad 2 tys. zł.

* * *
Piękna, nowowybudowana hala 

fabryczna FSO na Żeraniu, za­
pełniła się tysiącami ludzi, któ­
rzy z napięciem słuchają prze­
mówień swych towarzyszy.

Liczni robotnicy Żerania dekla 
rują składki na pomoc dla wal­
czącego ludu francuskiego. Przo 
downik pracy wydziału remonto­
wego — Kiełek odczytuje projekt 
listu do strajkujących we Fran­
cji: „W walce o swe prawa i chleb 
— brzmią słowa listu — stanęliś­
cie w pierwszej linii bojowników 
o pokój, o suwerenność i nieza­
leżność Francji. Z radością wi­
dzimy, że w waszej walce krzep­
nie jedność działania wszystkich 
ludzi pracy, niezależnie od poglą­
dów i przynależności związko­
wej“.

* * *
Na zebraniu załogi Zakładów 

Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Poznaniu robotnicy przypomi­
nali pamiętny rok 1920, kiedy po 
licja zamordowała 9 spośród 
strajkujących kolejarzy poznań­
skich i kiedy z walką polskiej 
klasy robotniczej solidaryzowali 
się' robotnicy francuscy.

Zgromadzeni postanowili zorga 
nizować zbiórkę pieniężną i jak

Bez pr/cruw nadchodzą z ZSRR dla Nowej Huty transporty cennych 
maszyn i urządzeń.

Na zdjęciu: ajent kolei ZSRR G. A. Akulenko i ajent PKP Ignacy 
Juriewicz sprawdzają stan i ilość przesyłek wg wykazu zdawczego. Aku­
lenko i Juriewicz współpracują ze sobą już 3 lata przy przewozie rói- 
nycń urządzeń dostarczanych prze i  Kraj Rad dla Nowej Huty.

Rybacy spółdzielni „Jedność 
Rybacka“ w Gdyni rytmicznie re najszybciej przesłać zebrany fun 
alizują zadania połowowe. Wyko- dusz masom pracującym Francji.
rzystując na połowy każdy p o -________________________________
godny dzień wykonali oni do 19 
bm. 63,8 proc. planu sierpniowe­
go. W tym czasie 7 załóg prze­
kroczyło już swoje miesięczne za 
dania połowowe. Wśród nich na 
wyróżnienie zasługują załogi ku­
trów „Gdy 118“ z szyprem Józe­
fem Ofiarą (142,5 proc.) i „Gdy 
167“ z szyprem Ludwikiem Kon­
kolem (124,7 proc.).
R ybacy „A rk i“  i „D alm oru “  

pozostają w  tyle
Z rytmiczną realizacją planu 

miesięcznego nie nadążają rybacy 
„Arki“. Do dnia 19 bm. wykona­
li oni tylko 50,2 proc. planu sierp 
niowego.

Na Morzu Północnym przekro­
czyły już miesięczne zadania po­
łowowe załogi superkutrów:
„Gdy 175“ z szyprem Alojzym 
Skrzypkowskim (132,2 proc),
„Gdy 172“ z szyprem Alfonsem 
Sikorą (126,8 proc.), „Wła 68“
(123 proc.) i „Gdy 184“ (112.8 
proc.). W połowach na Bałtyku 
przekroczyli plany rybacy z „Gdy 
163“ (szyper Gerard Boszke) i 
z „Gdy 15“ (szyper Grzegorz De- 
tlaf).

W „Dalmorze“ o wykonaniu 
sierpniowych zadań połowowych 
doniosły załogi trzech jednostek:
„Kulika“  (121 proc), „Delfina 1“
(120 proc.) i „Bociana“ (105 proc.)
Większość statków łowczych o- 
siągnęła jednak słabe wyniki. Od 
biło się to na realizacji planu 
sierpniowego, który do dnia 19 
bm. został wykonany tylko w 
47.1 proc..

Rvbacy „Arki“ 1 „Dalmoru“ !
Do końca miesiąca pozostało jesz 
cze 11 dni! Wzmagajcie tempo 
walki o plan! Równajcie do naj­
lepszych załóg!

ne zostaną konsultacje z rząda­
mi. Stanów Zjednoczonych, Frań 
cji i Niemiec zachodnich.
F r i in  f i  ii Omawiając propo-1 l r m u jt t  zycję radziecką w
sprawie utworzenia tymczasowe­
go rządu ogólnoniemieckiego przy 
jednoczesnym zachowaniu rządów 
NRD i Niemiec zachodnich, agen­
cja „France Presse“ oświadcza: 
„W Paryżu uważają, że ten sy­
stem miałby niedogodne strony“.

Agencja przyznaje, że „w Niem 
czech zachodnich jest wielu Niem 
ców, którzy nie chcieliby niczego 
więcej, jak obradować wspólnie 
z członkami rządu drugiej części 
Niemiec, uważając, iż tym samym 
osiągniętoby zjednoozenie Nie­
miec“.

Dziennik „Liberation“ stwier­
dza, że rząd radziecki proponuje 
3 mocarstwom zachodnim utwo­
rzenie tymczasowego rządu nie­
mieckiego z przedstawicieli 2 o- 
becnych rządów, zwołanie w cią­
gu 6 miesięcy konferencji poko­
jowej, przeprowadzenie wolnych, 
kontrolowanych wyborów w ca­
łych Niemczech, jak również u- 
tworzenie Niemiec demokratycz­
nych, niezależnych od żadnego 
bloku i dopuszczenie ich do ONZ. 
Zasadnicze propozycje radzieckie 
w sprawie traktatu pokojowego 
z Niemcami, dziennik określa, 
jako „nader rozsądne“.

Podkreślając, że pierwsza re­
akcja Waszyngtonu na notę ra­
dziecką była wroga i że Stany 
Zjednoczone nie zgadzają się na 
utworzenie Niemiec neutralnych, 
„Liberation“ zapytuje: „Skoro 
tak, to na jakiej właściwie innej 
podstawie oprzeć można porozu­
mienie? Czy Stany Zjednoczone 
wysuną nareszcie swoją koncep­
cję „traktatu pokojowego ze zje­
dnoczonymi Niemcami?“

„Liberation“ wyraża również 
niezadowolenie z wrogiej reakcji 
Adenauera na notę radziecką. 
Demaskując propozycję Adenau­
era w sprawie natychmiastowego 
zwołania konferencji czterech 
mocarstw, dziennik pisze: „Ade- 
nauer spodziewa się, że na tej 
konferencji mocarstwa zachodnie 
po prostu zakomunikują o swojej 
odmowie przyjęcia propozycji ra­
dzieckich i że to tak niepokojące 
zagadnienie będzie pogrzebane...“

Dziennik „Figaro“ stwierdza, 
że podstawowe tezy noty radziec 

(Ciąg dalszy na str. 2).

P ły n ie  zb o że  dla państw a
Na zebraniu gromadzkim w Wielkim Klinczu, gm. Koś­

cierzyna Wieś, omawiano zorganizowanie zbiorowej dostawy 
ziarna. Niemal wszyscy byli jednego zdania: Wieziemy razem 
zboże do punktu skupu!

Nie chciał się tylko na to zgodzić Józef Kubisz, twierdząc, 
że dostawy takiej nie da się zorganizować.

Odpowiedział mu w imieniu gromady Antoni Gaszkowski: 
— Nie chcecie, to nie. Na was nie będziemy czekać. — I chło­
pi z gromady Wielki Klincz postanowili zorganizować zbioro­
wą dostawę. Takich manifestacyjnych dostaw jest coraz wię­
cej w gminie Kościerzyna Wieś.

18 sierpnia przed magazyn GS zajechały liczne wozy. 
Chłopi z Niedamowa przywieźli ziarno. Wśród nich byli przo­
dujący gospodarze: Stefan Gończ, Jan Wejer i Anna Taracka.

Zespół PGR L ip o w o  u k o ń c zy ł akcję żn iw n ą
Po wprowadzeniu w życie uchwały rządu w sprawie norm 

dziennych w PGR, w zespole Lipowo, w pow. malborskim, 
znacznie wzrosła wydajność pracy. Dzięki temu, a także dzię­
ki przestrzeganiu harmonogramu robót, zespół ukończył ak­
cję żniwną w dniu 20 bm.

Należy nadmienić, że i omłoty w zespole przebiegają spra­
wnie. Do wczoraj omłócono 82 proc. zebranych zbóż.

Brak prąciu ha m u je  p rze b ie g  o m ło tó w
Chłopi w gminie Przodkowo, pow. kartuski, pragną jak 

najszybciej spełnić swój patriotyczny obowiązek i wykonać 
roczny plan dostaw zboża dla państwa.

Nie wszyscy jednak, jak informuje nasz korespondent Pu­
chalski, mają możność szybkiego przeprowadzenia omłotów.
I tak np. Leon Fielowski i Józef Barzowski posiadają młoc­
karnie, ale nie mogą z nich korzystać z braku prądu. A prze­
cież problem ten można łatwo rozwiązać. W pobliskim go­
spodarstwie przechodzi linia elektryczna i chodzi tylko o jej 

. przedłużenie. Załatwienia tej sprawy powinno dopilnować 
Prezydium GRN w Przodkowie, którego obowiązkiem jest 
czuwać nad sprawnym przebiegiem omłotów.
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Pod hasłem walki o wprost produkcji rolnej

5 września rozpocznie obrady 
Krajowy Zjazd Przodujących Chłopów
Centralne uroczystości dożynkowe odbędą się w Szczeci

^ f ZAW-A PAP> ZaTẑ d Główny Związku Samopomocy 
'ii'opsKicj, mając na uwadze jak najszersze uświadomienie chło­

pów gospodarujących indywidualnie, jak również członków spół­
dzielni produkcyjnych i pracowników PGR, w dążeniu do wszech­
stronnego rozwoju i wzrostu produkcji rolnej podjął uchwale.' 
w której postanawia:

Zwołać w Szczecinie na dzień 
5 września br. Krajowy Zjazd 
Przodujących Chłopów, którego 
celem będzie:

1 omówienie środków podnie­
sienia kultury rolnej i uru­

chomienia rezerw tkwiących w 
gospodarce rolnej dla uzyskania

25 i 26 ¡un. — VI ogólna 
lustracja przeciwstonkowa na Wybrzeżu
Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w Gdańsku zawiada­
mia, że we wtorek, dnia 25 sier­
pnia, odbędzie się VI ogólna lu­
stracja przeciwstonkowa w po­
wiatach: Kartuzy, Kościerzyna, 
Lębork, Starogard, Tczew i Wej­
herowo.

W powiatach Elbląg, Gdańsk, 
Kwidzyn, Malbork i Sztum VI 
lustracja odbędzie się w środę, 
dnia 26 sierpnia.

Wszyscy chłopi, pracownicy i 
robotnicy PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnych razem z rodzinami 
muszą wziąć udział w lustracji.

Lud Tunisu 
walczy o wolność
PARYŻ PAP. Jak wynika z do­

niesień prasy, w Tunisie doszło 
ostatnio do nowych starć między 
policją a patriotami. W starciach 
tych w pobliżu Moknine na po­
łudnie od Sousse, zginęły 3 oso­
by. W okolicach Sahel policja do­
konała obławy, podczas której za 
bity został miejscowy przywód­
ca stronnictwa Neo Destour. a 
wszyscy członkowie lokalnej orga

W lustracji nie powinno zabrak­
nąć młodzieży i kobiet.

Stonka, jeżeli jej nie wykryje­
my, ukryje się na sen zimowy w 
ziemi, a w roku następnym utwo 
rzy tysiące nowych ognisk. Dla­
tego  ̂w poszukiwaniu stonki nie 
powinno zabraknąć nikogo. W gro 
madach winni wyjść do lustracji 
Wszyscy mieszkańcy, bez względu 
na posiadany areał ziemniaków. 
W dniu lustracji należy wstrzy- 
mać.prace, które nie wymagają 
natychmiastowego wykonania, 
aby jak najwięcej ludzi mogło 
wziąć udział w poszukiwaniu 
szkodnika.

Jednocześnie Prezydium WRN 
wzywa organizacje społeczne do 
masowego udziału w kontroli lu­
stracji i w poszukiwaniu stonki.

Podczas lustracji należy zwró­
cić baczną uwagę na samosiejki, 
które trzeba bezwzględnie znisz­
czyć wraz z bulwą mateczną oraz 
na pomidory.

Wszystkie wykryte ogniska na 
leży bezzwłocznie zgłaszać do 
prezydiów rad narodowych. Nie 
wolno z zarażonego pola wynosić 
żywych okazów stonki.

Masowy udział społeczeństwa 
wsi i dokładne poszukiwania

nae
szybkiego wzrostu produkcji ro- j W dalszym ciągu uchwały ZG 
sunnej i hodowlanej w gospodar | ZSCh postanawia- 
stwach indywidualnych, spółdziel na zjazd zaprosić małorolnych

i średniorolnych chłopów, wyróż 
niających się swą postawą pa­
triotyczną, która znajduje wyraz 
w podnoszeniu produkcji rolnej, 
w szerzeniu oświaty rolnej i w 
wykonywaniu obowiązków WO1 
bec państwa;

czych i państwowych w imię dal 
?zego podniesienia stopy życio­
wej najszerszych mas;
2  omówienie sposobójW najbar- 

dziej celowego wykorzysta­
nia przez rolnictwo, zarówno 
przez chłopów gospodarujących 
indywidualnie jak i przez spół­
dzielnie produkcyjne wzmożonej 
pomocy gospodarczej i agrotech­
nicznej państwa ludowego dla 
wsi;
O mobilizacja wsi do termino- 
_ wego i całkowitego wywiążą 

nia się z obowiązków wobec pań 
stwa;
A  pogłębienie sojuszu robotni- 
“  ezo-chłopskiego i spójni mia 

sta ze wsią. jako podstawowego 
warunku umocnienia siły i nie­
podległości naszego kraju oraz 
wkładu Polski Ludowej do walki 
o utrwalenie pokoju.

Amerykanie hamują pracę 
grup inspekcyjnych w Korei

uczestników zjazdu zatwierdzą 
prezydia gminnych rad narodo­
wych;

zobowiązać terenowe . ogniwa 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej do rozwinięcia szerokiej 
kampanii przedzjazdowej, która 
zapewni udział w zjeździe nallep 
szego przedstawiciela z każdej 
gminy.

Równocześnie Zarząd Główmy 
ZSCh postanowił zorganizować 
tegoroczny obchód ogólnokrajo­
wych dożynek w Szczecinie w 
dniu 6 września br.

PEKIN PAP. Korespondent a- 
gencji Nowych Chin donosi z Kae 
songu: W dniu 17 bm. do 5 wy­
znaczonych punktów Korei przy­
byli pierwsi przedstawiciele per­
sonelu 5 grup inspekcyjnych z ra 
mienia państw neutralnych.

Pierwsi przedstawiciele tych 
grup wyjechali z Kaesongu 12 
sierpnia. Grupy inspekcyjne wy­
delegowane do Sinyidzu, Man- 
phodzin i Sinadzu przybyły tam 
w dniu 13 bm. Przedstawiciele 
grup inspekcyjnych wyznaczo­
nych do Hynnam i Czhondzin 
przybyli do przydzielonych im 
runktpw w dniach 15 i 17 bm.

W każdym z tych 5 ustalonych 
punktów dowództwo naczelne 
koreańskiej armii ludowej i 
sztab chińskich ophotników ludo­
wych utworzyły biura łączności.

Neutralna komisja nadzorcza 
pierwotnie postanowiła, że cały 
personel grup inspekcyjnych po­
winien wyjechać do wyznaczo­
nych miejsc w dniu 12 sierpnia. 
Ponieważ jednak strona amery­
kańska oświadczyła, że „przygo 
towania“ w punktach Korei po­
łudniowej nie zostały jeszcze za­
kończone, w dniu 12 bm. do Ko­
rei południowej udali się jedynie 
oierwsi przedstawiciele tych grup,

W dniu 14 sierpnia strona a-

nizacji tego stronnictwa zostali
aresztowani. Na południe od El I szkodnika pozwolą na wykrycie 
Hamma policja zabiła trzy osoby | wszystkich istniejących ognisk 
i zraniła jedną. i stonki ziemniaczanej.

Prasa światowa o nocie rządu ZSRR 
do Stanów Zjednoczonych W. Brytanii i Francji

(Dokończenie ze str. 1).
kiej były znane już przedtem. 
„Jeśli zaś chodzi o nowe tezy — 
pisze dziennik — zwłaszcza zaś 
o projekt utworzenia tymczaso­
wego rządu i neutralizacji Nie­
miec, to mocarstwa zachodnie nie 
godzą się na nie“.

W łnrłlV Wszystkie dzienniki »lU L -liy  zamieściły na
naczelnych miejscach wiadomości 
o nocie rządu radzieckiego do 
rządów USA, Francji i Anglii. 
Dziennik „Unita“ pisze w tytule: 
„ZSRR wypowiada się za natych 
miastowym utworzeniem zjedno. 
:zonego rządu niemieckiego“. W 
Momento'1 wiadomości na ten te

Belgia
Doniosły etan w rozwoju przyjaznych stosunków 

między Związkiem Radzieckim a NRD
„Prawda“ o wizycie delegacji tzadu Niemieckiej Republik! Demokratycznej w Miskwie

MOSKW A PAP. W numerze z dnia 20 bm. dziennik „Prawda“ zamie­
ścił artykuł wstępny, poświęcony wizycie delegacji rządowej Niemieckie] 
Republiki Demokratycznej w Moskwie,

Na zaproszenie rządu radziec­
kiego — pisze m. in. dziennik — 
przybywa dzisiaj do Moskwy de 
legacja rządowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dla roz­
patrzenia niektórych doniosłych 
zagadnień, dotyczących rozwoju 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a NRD, jak również 
aktualnych kwestii, dotyczących 
całokształtu problemu niemiec­
kiego.

Rząd radziecki — pisze „Praw­
da“ — wychodzi z założenia, że 
problem niemiecki jest sprawą 
nie cierpiącą zwłoki, o pierwszo­
rzędnym znaczeniu dla pokoju 1 
bezpieczeństwa narodów. Przesz­
kodą na drodze do rozwiązania 
tego problemu jest prowadzona 
m^ez mocarstwa zachodnie poli­
tyka wciągania Niemiec do agre­
sywnego bloku wojennego, polity 
ka wskrzeszania agresywnych 
Niemiec militarystycznych. Nota 
rządu radzieckiego wykazuje z ca 
łą dobitnością, że włączenie Nie­
miec zachodnich do „armii euro­
pejskiej" I zarazem do agresyw­
nego bloku atlantyckiego uniemoż 
liwi połączenie Niemiec wschod­
nich i zachodnich.

Uwzględniając słuszne interesy 
narodowe Niemców i dążenia 
wszystkich narodów miłujących 
pokój, rząd radziecki zapropono­
wał rządom USA. Anglii i Fran­
cji zwołanie w ciągu naibliższych

Podziemne nociagi 
pasażerskie w kopalniach

MOSKWA PAP. Wyrazem wielkiej 
troskliwości państwa o ułatwienie 
pracy górników są m. in. podziemne 
elektryczne pociągi pasażerskie w ko 
palnlach radzieckich. Dawnie] górni­
cy tracili dużo czasu, aby dotrzeć do 
miejsca pracy. Odległość od szybu do 
ściany wynosi nieraz 5—7 km. Prze­
bycie tej odległości pieszo trwa 1,5—2 
godzin. Obecnie w większości wiel­
kich kopalń zbudowano podziemny 
transport elektryczny. Po zjeździe do 
kopalni górnicy udała Sie ua stacje, 
gdzie czekają na nich pasażerskie po 
ciągi. Dowożą one górników do miel-' 
sca pracy. Każdy wagon mieści 12— 
10 osób.

sześciu miesięcy konferencji po­
kojowej, z udziałem wszystkich 
zainteresowanych państw, dla 
rozpatrzenia sprawy'traktatu po­
kojowego z Niemcami. W ciągu 
tego okresu można byłoby zakon 
czyć wszystkie prace wstępne 
nad przygotowaniem traktatu po 
kojowego. Aż do chwili utworze 
nia tymczasowego rządu ogólno- 
niemieckiego — w przygotowaniu 
traktatu pokojowego mogliby u- 
czestniczyć przedstawiciele istnie 
jących rządów Niemiec wschod­
nich i zachodnich.

Utworzenie tymczasowego rzą­
du ogólnoniemieckiego — pisze 
dalej „Prawda“ — stanowiłoby 
realny krok naprzód na drodze 
do zjednoczenia Niemiec, które 
następnie powinno znaleźć pełny 
wyraz w utworzeniu rządu ogól­
noniemieckiego na podstawie rze 
czywiście wolnych wyborów o- 
gólnoniemieckich.

Rząd radziecki podkreślił w 
swej nocie, że odrodzenie Nie­
miec jako wielkiego państwa, któ 
re by mogło zająć należne mu 
miejsce wśród innych państw, 
możliwe jest tylko drogą poko­

jowego i demokratycznego roz­
woju państwa niemieckiego, dro­
gą przyjaznej współpracy z in­
nymi państwami dążącymi do u- 
trwalenia pokoju i bezp^czeń 
stwa międzynarodowego.

Idea ta znajduje również wy­
raz w stosunkach między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Od 
czasu powstania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej te przy­
jazne stosunki stale umacniały 
się i rozwijały.

Przyjmując zaproszenie rządu 
radzieckiego, Rada Ministrów 
NRD podkreśliła, że patrioci za­
równo w Niemczech wschodnich 
jak i zachodnich gorąco powita­
ją rozmowy w Moskwie, służą 
one bowiem jak najrychlejszemu 
zaspokojeniu naglących postula­
tów narodu niemieckiego.

Radziecka oninia publiczna — 
kończy „Prawda“ — jest ze swej 
strony przekonana, że przyjazd 
delegacji rządowej NRD umożli 
wi szczegółowe omówienie pro­
blemu niemieckiego i stanowić 
będzie nowy, doniosły etap w 
dalszym rozwoju przyjaznych sto 
sunków miedzy Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

W 9 rocznicę śmierci 
Ernsta Thae&manna

BERLIN PAP. Niemieckie ma­
sy pracujące uczciły dzień 18 
sierpnia — dziewiątą rocznicę 
śmierci wodza niemieckiej klasy

Uczestnicy wiecu złożyli wień­
ce w budynku dawnego krema­
torium obozu koncentracyjnego,

robotniczej Ernsta Thaelmanna, w  którym hitlerowcy wymordo- 
zamordowanego przez hitlerow- ¡wali tysiące antyfaszyStów z wie 
skich katów. W pobliżu Weimaru, ]iu krajów Europy 
w okolicach, gdzie mieścił się ’ 
hitlerowski obóz koncentracyjny 
Buchenwald, odbył się uroczysty 
wiec żałobnv. poświęcony parnię 
ci Ernsta Thaelmanna. Podczas 
wiecu odsłonięto tablicę pamiąt­
kową, wmurowaną w mieiscu,
“dzie został zamordowany Ernst 
Thaelmann. Na tablicy widnieje 
napis: „Wieczna chwał- wielkie­
mu synowi narodu niemieckiego 
wodzowi niemieckiej klasy robot 
dezrj Ernstowi Thaelmannaw’
'»mordowanemu tu przez faszy­
stów w dniu 18 sierpnia 1944 ro-

mat ukazały się pod nagłów, 
kiem: „Moskwa zaproponowała 
mocarstwom zachodnim zjedno­
czenie Niemiec“, a „Messaggero“ 
stwierdza: „ZSRR proponuje zwo 
łanie konferencji pokojowej w 
sprawie Niemiec“.

Nota radziecka — pisze dzien­
nik „Unita“ toruje nową drogę 
do zgodnego uregulowania pro­
blemu niemieckiego.

Wszystkie dzienniki 
belgijskie podały w 

dniu 18 bm. pod wielkimi tytu­
łami dokładne streszczenie noty 
rządu radzieckiego W sprawie 
Niemiec.

Dziennik „Drapeau Rouge“ pi­
sze w tytule: „Swą nową notą do 
rządów Francji, Anglii i USA 
Związek Radziecki stwarza moż­
ność rychłego uregulowania kwe­
stii niemieckiej". Związek Ra­
dziecki proponuje — podkreśla 
dziennik — aby „wszystkie kra­
je, które brały udział w wojnie 
przeciwko agresorom hitlerow­
skim. m. in. również Belgia, u- 
czestniczyły w zawarciu trakta­
tu“.
, Prasa burżuazyjna streszcza 

tendencyjnie notę radziecką i po­
sługuje się wiadomościami- za­
czerpniętymi z agencji amerykań 
skich i angielski

Holandia D,SSik
„Nota rosyjska jest najmocniej­
szym posunięciem dyplomatycz­
nym, jakiego dokonano dotych­
czas przeciwko frontowi atlantyc 
kiemu. Ilustruje ona wymownie 
zwrot w polityce rosyjskiej w 
stosunku do problemu uzbrojenia 
Niemiec. Wątpliwe jest, by ta 
nota była czymś innym niż nad­
zwyczaj niebezpiecznym manę-, 
wrem taktycznym dokonanym z 
genialną śmiałością. Niestety, ma 
newr ten wywołany został w 
pewnej mierze poważnymi błęda 
mi dyplomacji zachodniej. Obec­
nie powinno się wyjaśnić, czy 
organizacja zachodnio -  europej­
ska i popierająca ją organizacja 
atlantycka jest czyimś więcej i niż 
tylko aparatem kancelaryjnym, 
a w szczególności czy ma ona 
istotnie za sobą większość wy­
borców w Niemczech“ .
ATU Tl Przewodniczący Izby 
i\ II. U Ludowej NRD dr Jo­
hannes Dieckmann złożył oświad 
czenie na temat noty rządu ra­
dzieckiego do rządów USA, Wiel 
kiej Brytanii i Francji. „Pragnę­
libyśmy — głosi oświadczenie 
by wielkoduszna propozycja rządu 
radzieckiego, zmierzająca do roz­
wiązania problemu Niemiec, roz­
budziła świadomość narodową 
tych ludzi w Niemczech zachod­
nich, którz" „dają sobie sprawę, 
ze swej odpowiedzialności.' Ma­
my nadzieję, że wyrzekną się oni 
wówczas niewybrednych mane-

wrów i ze swej strony wypowiedzą 
się za utworzeniem tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego w dro 
dze bezp- średniego porozumienia 
między Niemcami wschodnimi i 
zachodnimi.“

Nota rządu radzieckiego jest 
nadal w ceni um i agi całej ber 
lińskie  ̂ prasy demokratycznej. 
Dzienniki jednoroyślr'- witają 
nową pokojową propozycję 
ZSRR.

T r i  7 r m  1U Przewodniczący o- U l A U l U t t  gólnoniemieckiej
partii ludowej i b. minister 
spraw wewnętrznych rządu boń- 
skiego dr Heinemann zażądał J 7 
sierpnia od mocarstw zachodnich; 
wyrażenia zasadniczej zgody na 
wysunięte ostatnio w nocie Zwiąż 
ku Radzieckiego propozycje pod­
jęcia rokowań w kwestii niemiec 
kiej. „Rozmowy między Wielkimi 
mocarstwami i narada ogóinonic- 
miecka — oświadczył Heinemann 
— to jedyna droga, prowadząca 
do pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego. Nie wolno od 
rzucać wciąż propozycji Związku 
Radzieckiego twierdząc, że jest to 
manewr propagandowy. Trzeba 
nareszcie wyrazić zgodę na te 
propozycje. Zapytujemy z całą sta 
nowczością: dlaczego nie mamy 
podjąć rozmów już dzisiaj? Poli­
tyka siły nie może doprowadzić 
do zjednoczenia Niemiec, a skoro 
tak jest, powinniśmy sobie uświa 
domić, że obecna polityka zacho 
dnia nie tylko wymierzona jesi 
przeciwko zjednoczeniu, lecz opie 
ra sie właśnie na rozbiciu Nie­
miec“ .

Według doniesień tejże agencji 
z Duesseldorfu, przywódcy Zwiąż 
krę Niemców walczących o jed­
ność, pokój i wolność — Joseph 
Wirth i Wilhelm Elfes złożyli o- 
świadczenia, w których witają z 
uznaniem notę rządu radzieckie­
go w kwestii niemieckiej i wy­
powiadają się za niezwłocznym 
podjęciem rozmów między Niem 
cami w celu rozważenia kroków, 
jakie należy podjąć w najbliż­
szym czasie na podstawie propo­
zycji radzieckich.

merykańska ponownie oświad­
czyła, że nie jest jeszcze gotowa.

W związku z tym wyjazd pozo 
stałego personelu grup inspek­
cyjnych został znowu odroczony 
do 20 sierpnia. W ten sposób stro 
na amerykańska bezpodstawnie 
hamuje pracę grup inspekcyj­
nych.

U S A  naruszają porozum ienie

PEKIN PAP. Korespondent 
agencji Nowych Chin donosi z 
Kaesongu:

Główny przedstawiciel strony 
amerykańskiej w wojskowej ko­
misji rozejmowej, gen. Bryan na 
posiedzeniu komisji w dniu 19 
bm. przyznał, że strona amery­
kańska pogwałciła znów układ 
rozejmowy. W dniu 11 sierpnia 
personel strony amerykańskiej, 
uzbrojony w dwa pistolety ma­
szynowe, wkroczył do strefy zde- 
militaryzowanej. Strona amery­
kańska już piąty raz przyznaje 
sie do naruszenia rozejmu.

W dniu 19 bm. wojskowa ko­
misja rozejmowa rozpatrzyła 
wspólne sprawozdanie głównych 
przedstawicieli obu stron i dzie­
więciu wspólnych grup obserwa­
torów. Jak wynika z tego spra­
wozdania, wysunięte przez Ame­
rykanów oskarżenie, jakoby stro 
na koreańsko-chińska budowała 
umocnienia w strefie zdemilita- 
ryzowanej, jest całkowicie bez­
podstawne. Główny przedstawi­
ciel, strony amerykańskiej Bryan, 
oświadczył, że sprawa ta została 
pomyślnie wyjaśniona.

Oficerowie sztabowi obu stron 
postanowili, że sztab wojskowej 
komisji rozejmowej powinien 
przebywać w Komamdon, na li­
nii demarkacyjnej, na południo­
wy wschód od Panmundżonu. 
Miejscowość ta została obrana 
jako siedziba sztabu komisji z 
tego powodu, że w ciągu ostat­
nich dwóch lat cała linia frontu 
przesunęła się na południe i Pan 
mundżon nie jest już odpowied­
nim punktem dla sztabu komisji.

Sekretarze obu stron rozpatru 
ją obecnie tymczasowe zarządze­
nia dotyczące, działalności grup 
obserwatorów.

Repatriacja jeńców
W dniu 19 bm. strona koreań­

sko-chińska przekazała 456 jeń­
ców, w tym 150 jeńców niekore- 
ańskich — 75 Amerykanów i ty­
lu Anglików. Druga strona prze­
kazała w dniu 19 bm. 602 jeń­
ców z Koreańskiej Armii Ludo­
wej, tj. o 1800 osób mniej aniżeli 
ustaliły poprzednio obie strony.

Jak wynika z oświadczeń re­
patriowanych jeńców strony ko- 
reańsko-chińskiej. Amerykanie 
w dniu 17 bm. na dworcu w Jon 
dypho pobili i zranili 9 jeńców za 
to, że śpiewali z okazji powrotu 
do domu.VII fom Dzieł W. I. Lenina w Języku polskim

Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
ukazał się 7 tom Dzieł W. I. Le­
nina — przekład z czwartego wy 
dania rosyjskiego, przygotowane­
go przez Instytut Marksa — En­
gelsa — Lenina — Stalina przy 
KC KPZR.

Siódmy tom Dzieł obejmuje pra 
ce Lenina napisane od września 
1903 r. do grudnia 1904 r. W 
skład tomu wchodzi m. in. słynna 
praca Lenina „Krok naprzód, dwa 
kroki wstecz“, w której zostały 
uzasadnione organizacyjne oodsta 
wy rewolucyjnej partii robotni­
czej nowego typu.

Objętość t. 7 Dzieł Lenina — 
614 str.

Francuscy kolonizatorzy zorganizowali 
bunt przeciw sułtanowi Maroka

$!di Mohammed V uprowadzony w nieznanym kierunku

Władze ZSRR udostępniają całei ludności Austrii 
radzieckie wagony kolejowe

ku“

WIEDEŃ PAP. Radziecka służ. 
ba informacyjna w Austrii opu­
blikowała komunikat, w którym 
donosi, że wysoki komisarz ZSRR 
v Austrii I. Iljiczew wystosował 

w dniu 18 bm. do kanclerza Raa- 
ba pismo następującej treści:

W związku z prośbą rządu au­
striackiego, przedstawioną w pań­

skim liście z dnia 4 sierpnia 1953 
roku, jak również w celu zaspo­
kojenia potrzeb ludności austriac­
kiej, władze radzieckie postano­
wiły zezwolić na swobodne kur­
sowanie po całej Austrii wago­
nów pasażerskich należących do 
ZSRR, a eksploatowanych przez 
austriackie koleje państwowe.

PARYŻ PAP. Jak wynika z-do­
niesień prasy francuskiej, sytua­
cja polityczna w Maroku jest w 
dalszym ciągu napięta.

Jak wiadomo, jeden z paszów 
marokańskich El Glaoui, działając 
w interesie francuskich władz ko 
lonialnych, wysunął „kategorycz­
ne żądanie“ natychmiastowej de 
tronizacji sułtana Maroka, Sidi 
Mohammeda V. El Glaoui zagro­
ził, że jeśli sułtan nie zostanie u- 
sunięty z tronu przez Francuzów 
to rozpocznie w Maroku wojnę 
domową. Zmobilizował on uzbro­
jone oddziały jeźdźców berberyj- 
skich i skoncentrował znaczno 
ich ilość w pobliżu Rabatu, gdzie 
znajduje się rezydencja sułtana 
Sidi Mohammeda V. Jednocześnie 
na jego polecenie pewne dzien­
niki marokańskie rozpętały kam­
panię oszczerstw przeciwko suł­
tanowi.

Dzienniki paryskie podkreślają 
że ludność Maroka podzieliła sie 
na dwa obozy — zwolenników su?
tana i zwolenników paszy El

Glaoui. W szeregu miast doszio 
do poważnych starć, w wyniku 
których są liczni zabici i ranni. 
Francuskie władze kolonialne o- 
głosiły stan wyjątkowy w całym 
kraju i zaprowadziły ostrą cen­
zurę wszelkich informacji prze­
kazywanych z Maroka.

PARYŻ. Agencja „France Pres 
se“ donosi, że 20 sierpnia rano 
rezydent generalny Francji w Ma 
roku generał Guiliaume, powró­
cił samolotem z Paryża do Ra­
batu.

W godzinach popołudniowych 
na rozkaz generała Guillaume‘a 
pałac sułtana został otoczony 
przez oddziały czołgów i samochó 
dów pancernych. Wszystkie drogi 
prowadzące do pałacu zostały ob­
sadzone przez zmotoryzowane 
wojska francuskie. Sułtan Sidi 
Mohammed V i jego dwaj syno­
wie zostali pod silną eskortą 
przewiezieni na lotnisko i wy­
wiezieni samolotem w nieznanym 
kierunku. ' ---------
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Nie lekceważyć potrzeb indywidualnego cbłopa
. . .  -  . w t  nnmnrv dla chłopa pracującegolnia pracą GOM ze strony instan

W pow. kartuskim istnieje po-| d®ki®^n°fî ^ e a o  ąDOWiatu bar- ™ /niesieniu iego gospodarki |cji partyjnej doprowadza w nie- nad 8.500 indywidualnych gospo- na terenie naszego powiatu uai. . .  , , T , I . ____TJ«nn1rrwio}om CIP* 7darstw chłopskich, w tym blisko 
1500 gospodarstw do 2 ha, ponad 
2.500 gospodarstw posiada od 5 
do 10 ha, 2.400 gospodarstw od 
10 do 20 ha i ponad 800 gospo­
darstw od 20 do powyżej 50 ha.

Cyfry te wskazują, że ilość go­
spodarstw mało i średniorolnych 
w pow. kartuskim jest bardzo po 
ważna. Podkreśla to jeszcze bar­
dziej wagę zagadnienia, jakie stoi 
przed Komitetem Powiatowym 
partii w Kartuzach, przed komi­
tetami gminnymi i organizacja­
mi partyjnymi w dziedzinie 
wzmożenia pracy politycznej 
wśród mało i średniorolnych chło 
pów. Indywidualna gospodarka 
chłopska ~ ’ grywa bowiem i od­
grywać jeszcze będzie przez długi 
czas bardzo poważną rolę w re­
alizacji naszych planów gospo­
darczych, w zaopatrzeniu klasy 
robotniczej, w naszym socjali­
stycznym budownictwie.
„ T e o ry ik a “ jest -  nie ma 

p o m o c y  sąsiedzkiej
W pow. kartuskim spośród po­

nad 8500 gospodarstw indywidu­
alnych 730 gospodarstw nie po­
siada własnej siły pociągowej. W 
związku z tym szczególne zna­
czenie na wsi kartuskiej posiada 
dekret o pomocy sąsiedzkiej, kto 
ry jest poważnym orężem w wal 
ce o uwolnienie pracującego 
chłopstwa od kułackiego wyzysku. 
Tymczasem przeglądającego pla­
ny pomocy sąsiedzkiej, zatwier­
dzone przez gminne rady naro­
dowe i PRN w Kartuzach, ude­
rza fakt, że z pomocy tej korzy­
stać będzie zaledwie 260 gospo­
darstw. I tak np. w gminie 
Chmielno i Żukowo, które liczą 
po 10 gromad z pomocy sąsiedz­
kiej korzystać ma zaledwie po 5 
gospodarzy. W gminie Goręczy- 
no, gdzie istnieje 16 gromad, 
Gminna Rada Narodowa, a za 
nią Prezydium PRN zatwierdziły 
plan pomocy sąsiedzkiej dla... 
jednego gospodarstwa: Marii
Klein z gromady EgiertoWń.

Jakie jest wytłumaczenie tych 
faktów, których w pow. kartus­
kim jest bardzo wiele?

Kierownik Wydziału Rolnego 
KP w Kartuzach ma następującą 
odpowiedź: „Sprawa stosowania

dzo zawiła. Przekonałem się, że 
w wielu wypadkach mało i śred­
niorolni chłopi rozumują tak: od 
bogatego sąsiada to ja jestem u- 
zależniony w mniejszym czy 
większym stopniu przez cały rok. 
Pożyczam od niego pieniądze, na 
rzędzia, nieraz konia na wyjazd 
do miasta, wozu do zwózki itd. 
Gdy będę więc żądał od niego w 
czasie siewów czy żniw pomocy 
sąsiedzkiej, według tego jak prze 
widuje dekret, nie użyczy mi on 
w innych wypadkach narzędzi, 
konia czy wozu“ .

Taką — w istocie rzeczy opor- 
tunistyczną „teoryjką“ tłuma­
czy Wydział Rolny KP, dla­
czego w powiecie kartuskim o- 
pracowane przez GRN plany po­
mocy sąsiedzkiej przewidują tak 
znikomą ilość potrzebujących tej 
pomocy, usprawiedliwia fakt, 
że tak znikoma liczba chłopów 
korzysta z pomocy sąsiedzkiej 

Odpowiedź kierownika Wydzia 
łu Rolnego świadczy o tym, że 
Komitet Powiatowy w Kartuzach 
komitety gminne i partyjne orga­
nizacje gromadzkie same nie do 
końca rozumieją i słabo uświa­
damiają mało i średniorolnych 
Chłopów o znaczeniu pomocy są­
siedzkiej jako broni, którą dało 
im państwo ludowe w walce z 
kułackim wyzyskiem. Świadczy 
o tym, że * ;ka i pomoc gmin­
nych rad narodowych dla biedo­
ty, małorolnych i średniaków jest 
jeszcze zbyt słaba, te organiza­
cje partyjne i rady narodowe nie 
zajmują czynnej, bojowej pozy­
cji w toczącej się walce klasowej 
na wsi kartuskiej. W związku 
z tym dają się zauważyć fakty 
nasilenia wyzysku kułackiego 
Tak np. w gromadzie Żukowo, 
kułak Hirsz w tegorocznej kam­
panii żniwno -  omłotowej potra­
fił pob:-rać od mało i średnio­
rolnych chłopów pół kwintala 
ziarna za omłócenie jego maszy­
ną 10 q zboża.

Większość komitetów gmin­
nych i gromadzkich organizacji 
partyjnych uważa, iż stosowanie 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej jest 
sprawą czysto administracyjną, 
że niepotrzebna jest praca poli­
tyczna celem wyjaśnienia sensu 
tego dekretu, jako jednej z form

w podniesieniu jego gospodarki 
To odwracanie się komitetu po­
wiatowego i komitetów gmin­
nych od sprawy pomocy sąsiedz­
kiej jest karygodnym przejawem 
bezdusznego traktowania potrzeb 
biedoty i średniaków, otwiera 
pole do rozpanoszenia się kułac­
kiego wyzysku, a tym samym o- 
słabia polityczny wpływ organi­
zacji partyjnych na masy pracu­
jące chłopstwa.
Komu służyć m a ją  GOM-y

Partia i władza ludowa w tro­
sce o potrzeby pracujących chło­
pów włożyły wiele wysiłku w 
rozbudowanie sieci gminnych o- 
środków maszynowych, mają­
cych za zadanie pomóc chłopom 
indywidualnym w podniesieniu 
towarowości ich gospodarstw 
GOM, jak i pomoc sąsiedzka, 
to jednocześnie poważny instru­
ment umocnienia spójni gospo­
darczej między miastem a wsią 
umocnienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, to skuteczny oręż 
walki przeciw kułackiemu wyży 
skowi.

Tymczasem w pow. kartuskim 
niektóre komitety gminne nie 
doceniają pracy GOM, nie inte­
resują się z kim GOM zawierają 
uittowy, kto korzysta z tych ma­
szyn, jak są one wykorzystywa­
ne, nie organizuje się spośród 
chłopów indywidualnych _ grup 
dla wspólnego wykorzystania ma 
szyn GOM, np. przy Orkach z za­
stosowaniem tymczasowej likwi­
dacji miedz itp.

Przykładem tego braku zainte­
resowania może być KG PZPR 
w Sierakowicach, gdzie w roku 
bieżącym ani razu nie analizo­
wano na posiedzeniu KG pracy 
miejscowego GOM, nie kontrolo­
wano, jak ten GOM spełnia swe 
zadania. Ten brak opieki i kon­
troli politycznej doprowadził do 
tego, że kierownik GOM tow. 
Karczewski w br. nie Zawiera! 
umów z gospodarzami na pracę 
maszyn GOM w kampanii żniw­
nej, a oparł się tylko na zeszło­
rocznym zestawieniu tych umów, 
według których przydzielono ma 
szyny.

Brak kontroli 1 zainteresowa-

cji partyjnej doprowadza w nie­
których wypadkach nawet do za 
gubienia świadomości całkowicie 
politycznej roli tej tak ważnej in­
stytucji na wsi. Na ostatniej bo­
wiem odprawie kierowników 
GOM w Prezydium PRN w Kar­
tuzach, kierownik GOM z Gorę- 
czyna ob. Pioeh przekonywał ze­
branych, że „GOM powinny udzie 
lać pomocy w pierwszym rzędzie 
kułackim gospodarstwom“(!).

Obojętność, jaką przejawiały 
niektóre komitety gminne w spra 
wach dotyczących działalności 
GOM, doprowadziła i do tego. że 
w wielu wypadkach mało 1 śred­
niorolni chłopi pow. kartuskiego, 
pozostawieni sami sobie, popada 
ją pod wpływy kułaków. Nic 
przeto dziwnego, że w warun­
kach takiego braku opieki nad 
indywidualnymi gospodarstwami 
ze strony rad narodowych część 
z nich nie rozwija się gospodar­
czo, nie podnosi swej towarowo­
ści. Wpływa to ujemnie również 
na rozwój spóldz'elczości produk 
cyjnej, która jest jedyną drogą 
wyrwania się chłopów spod wy­
zysku kułackiego.

Przykłady te wskazują, że wie 
le jeszcze komitetów gminnych i 
aktywistów w pow kartuskim 
nie uświadamia sobie w pełni 
tego, że realizacja zadań Planu 
G-letniego w dziedzinie rolnic­
twa jest jednocześnie pracą nad 
podniesieniem indywidualnej gos­
podarki chłopskiej, jest walka kła 
sową, walką o dalsze umacnia­
nie sojuszu rfibotniczo-ehłopskie 
go, podstawy władzy ludowej, 
podstawy naszego marszu do so­
cjalizmu.

Terminowy spływ dokumentacji 
zależy od inwestora i projektanta

ł • 1 -1 t ■ 1____ I. : .-.„.I „Aur T01,’
Inż. Żebrowski, kierownik od­

cinka budowlanego nr 4 od kil­
ku miesięcy codziennie telefonu­
je do ZBM dopytując Się o do­
kumentację techniczną na budo 
wę bloku mieszkalnego 57/63 
przy ul. Grunwaldzkiej we Wrze­
szczu. Za każdym razem otrzy­
muje odpowiedź: „Jeszcze nie 
ma, nie dostarczyli z Dyrekcji 
Budowy Miast i ¿psiedli“ . Do 
prac przy tym bloku miano przy 
stąpić już w maju, by oddać go 
do użytku w końcu roku. Tym­
czasem minął nie tylko ten ter­
min, ale i dwa następne. Na o- 
grodzonym placu przy skrzyżo­
waniu ulic Grunwaldzkiej i Ll- 
bermana w dalszym ciągu panu­
je cisza.

A oto historia tej budowy, bo 
trzeba wiedzieć, że w Gdańsku 
niektóre budowy zanim jeszcze 
zaczną tętnić pracą, mają już 
dość długą historię. W tym wy­
padku rzecż miała się następu­
jąco. Inwestor nie zatwierdzi! 
pierwszego projektu, opracowa­
nego w „Miastoprojekcie“, po­
nieważ mieszkania nie odpowia 
dały wymaganym standartom. 
Zlecono więc wykonanie drugie­
go projektu, lecz ten również 
nie został przyjęty. Odpowiadał 
wprawdzie żądaniom DBOR, 
ale był zbyt kosztowny. W tej 
sytuacji „Miastoprojekt" przystą­
pił do opracowania trzeciej z ko­
lei dokumentacji technicznej.

W ciągu 3 miesięcy, które u- 
płynęły od chwili naruszenia 
pierwszego terminu rozpoczęcia 
budowy, odbyło się kilka konfe­
rencji. Uczestniczyli w nich 
przedstawiciele ZBM, DBOR i 
„Miastoprojektu“ . Ustalano kon­
kretne terminy dostarczenia do­
kumentacji. Cierpliwy papier, na 
którym spisywano protokóły ze­
brań, osiągnął wagę kilku kilo­
gramów, ale dokumentacji nie 
ma w dalszym ciągu.

Czy sytuacja istniejąca na bu-¡daleko idących wniosków. Jak do 
dowie u zbiegu ulic Grunwald:’. ; tyehczas jednak nie przyniosło 
kiej i Libermana we Wrzeszczu j to oczekiwanych wyników, 
należy do wyjątków? Niestety j Organizacje partyjne nie prze 
nie, Biuro Dokumentacji i U triów | jawiły należytej troski o te spra- 
ZBM nie otrzymało dotychczas Wy. a  przecież od nich, od pra- 
kompletów dokumentacji techni- i cy politycznej zależy podniesie- 
cznej na ...80 obiektów, przewi- | n’ie poczucia odpowiedzialności 
dzianych tegorocznym planem, o- j zarówno pracowników instytucji
biektów, z których znaczna część 
jest już bliska ukończenia. Nie 
dostarczono np. do tej pory do­
kumentacji technicznej budynku 
centralnej kotłowni w osiedlu ro 
botniczym na Siedlcach. Rozpo­
częcie tej budowy planowano na 
lipiec. Ze względu na brak do­
kumentacji nie można było przy 
stąpić do pracy. Projektanci nie 
dostarczyli również dokumentacji 
na budowę centralnej kotłowni 
przy ul. Koziej 6/8. Nadchodzi 
jesień, za dwa miesiące trzebą 
będzie ogrzewać mieszkania, a 
tu zaledwie rozpoczyna się wyko 
py pod fundamenty. '

W większości wypadków ża 
naruszanie terminów robót na 
budowach ponoszą winę obie 
instytucje — DBOR i „Miasto- 
projeki“ . DBOR, gdyż zlecając 
pracę projektantom, naógół ogra 
niczala się do podania przybliżo­
nej kubatury budynku, nie pre­
cyzując swoich wymagań, _ a 
„Miastoprojekt“ nie robił wysił­
ku celem uzyskania tych wszysł 
kich danych, od których zależy 
jakość projektowania. Towarzy­
sze z „Miastoprojektu“ , którym 
już nieraz kwestionowano opra­
cowanie dokumentacji, nie stara­
ją się Zapobiec najczęściej po­
wtarzanym brakom przez ściślej­
sze powiązanie się z inwestorem 
i terenem, choć zdają sobie spra­
wę z tego, jak poważnie utrud­
nia wykonanie planu budowni­
czym Gdańska każde naruszenie 
terminu spływu dokumentacji.

Organizacjom partyjnym przy 
DBOR i „Miastoprojekcie“ znane 
są wypadki naruszenia terminów 
spływu dokumentacji na budo­
wy. Nie obce są‘ im _ również 
przyczyny ich naruszenia.  ̂Kilk^ 
krotnie odbywały się z inicjaty­
wy ZBM narady, mające na ce­
lu zacieśnienie współpracy po­
między inwestorem, projektan­
tem i wykonawcą, na których 
wyczerpująco omówiono to za­
gadnienie i opracowano

inwestycyjnych, jak i projektu­
jących za możliwie najlepsze wy­
wiązanie się ze zleconych za­
dań. Aktyw partyjny w budow­
nictwie musi bowiem »dawać 
sobie sprawę, że ścisłe sprecyzo­
wanie warunków projektowania 
i opracowania kompletu  ̂ doku­
mentacji decyduje o planie pro­
dukcyjnym ZBM, o tempie od­
budowy Gdańs'’ ™, o mieszka­
niach dla ludzi pracy.

E. R.

Na przykładzie tych dwóch za­
gadnień — braku kontroli poli­
tycznej nad pomocą sąsiedzką i 
pracą GOM — odbija się, jak w 
zwierciadle słabość pracy partyj­
no-politycznej Wśród pracują­
cych chłopów pow. kartuskiego. 
Stąd też m. in. organizacja par­
tyjna nié wzrasta o nowych 
członków — chłopów.

Ostatnie plenum KW PZPR z 
Całą ostrością postawiło przed 
całą organizacją partyjną _woj. 
gdańskiego zagadnienie upolitycz 
nienia pracy partyjnej, ubojo­
wienia i podniesienia poziomu 
polityczno-ideologicznego organi­
zacji partyjnych, podniesienia 
aktywności i odpowiedzialności 
każdego członka partii za reali­
zację linii politycznej partii na 
każdym odcinku pracy, zarówno 
W partii i organizacjach maso­
wych) jak i w instytucjach go­
spodarczych i radach narodo 
wych,

Komitet Powiatowy PZPR w 
Kartuzach zdoła niewątpliwie 
dokonać przełomu w pracy wśród 
chłopów pracujących, jeśli do 
końca zda «obie sprawę Z roli in 
dywidualnej gospodarki chłop­
skiej w gospodarce całego kra­
ju, jeśli potrafi skuteczniej wy­
stąpić w obronie pracującego 
chłopstwa, o ukrócenie wyzysku 
kułackiego, jeśli nie bedzie lek­
ceważyć potrzeb biedoty wiej­
skiej, małorolnych i średniaków, 
jeśli zajmie ofensywną postawę 
w toczącej się walce klasowej 
na wsi kartuskiej.

S. GRABICKI

M łodzi żn iw ia rze
Młodzież z „SP" udziela w roku bieżącym załogom PGR 

naszego województwa poważnej pomocy w akcji piwnej. 
Każdego ranka rozśpiewane kolumny junaczek i junaków zuą 
żają nl pola, by pracą swych młodych rąk przyczymc si? <to 
jak najszybszego zebrania tegorocznego, bogatego urodzaju.

Oto przodująca w ustawianiu snopów trójka Jui^cz^-ucZemdc
Technikum Finansowego w Chojnicach: JADWIGA RING W 
SABINA TCHÓRZ i MARIA SOWA. Ich brygada dzielnie się spisu- 
je w PGR Pawlicę pow. Kwidzyn.

Raźnie przebiega młócka w PGR Gorzędziej, pow. Tceew. Jej
tempo nadają Junacy. W brygadzie w Gorzędziejit pracują chłopcy 
z całej Polski. Dziś wszyscy są serdecznymi kolegami. Widoczny na 
pierwszym plrn.ie syn małorolnego chłopa, uczeń Liceum Pedagogicz­
nego w' Łowiczu TADEUSZ WĄS zaprzyjaźnił się z JANKIEM AN- 
ICUDOWICZEM ze szkoły TPD w Łodzi. Tad^k zasłużył sobie na 
miano przodownika. Janek stara sie mu dorównać, by być także 
jednym z najlepszych w brygadzie.

V

Czytanie książek 1 czasopism — to zajęcie miłe ł pożyteczne. 
Codziennie poświęcają mu sporo czasu, przeznaczonego na odpoczy­
nek po pracy, junaczki, pracujące w PGR Lasowice Wielkie, pow. 
Malbork. •Wkrótce Już wrócą do szkół. Ich miejsce zajmie młodzież wiej­
ska, która przybędzie do „SP“ na następny trzeci tegoroczny tur­
nus. Werbunek do brygad trwa. Młode ochotniczki 1 ochotnicy Juz 
się zglaszaJa. , . .  , ,I znów ponad polami popłynie pieśń Junacka:

„...Dalej, z ńami! Fundamenty kłaść 
pod gmach Polski nowy.
Maszeruje rozśpiewana brać 
w przyszłości świat tęczowy".

J

Zaniedbany odcinek pracy wśród młodzieży
, . . • __ • j ... J ,:«    :— « ttr iv/Mrv/irytTnti-1 rzłonków koła test fi

W  pracy nad ożywieniem ży 
cia kulturalnego wśród mło 

dzieży mamy wiele grzechów, wy 
nikająćych z niedoceniania tego 
doniosłego problemu. Przykładem 
może być stosunek Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP w Gdańsku do 
koła młodych przy gdańskim od­
dziale Związku Literatów Pol­
skich.

Koło, którego członkowie re

uzupełniania swej wiedzy w dzie 
dżinie teorii marksizmu - leniniz 
mu o własnych siłach.

Na ogólnopolskim zjeździe kół 
młodych przy Związku Literatów 
Polskich, który odbył się wiosną 
w Oborach pod Warszawą, żarów 
no komisja młodzieżowa Zarzą­
du Głównego Związku Literatów 
Polskich, jak i obecni na zjeździe 
delegaci Żarządu Głównego ZMP,

nich w związku z IV Międzyna-I Zapal członków koła jest god„ 
rodowym Festiwalem i związaną \ ny podkreślenia. Niektórzy z nich 

tym potrzebą ożywienia działał! dojeżdżają na cotygodniowe ze- 
ności kulturalno -  oświatowej i brania z dość daleko położonych 
kół. Lecz pracownicy aparatu | miejscowości, np. spod Słupską 1

I I Y U 1 U , IV I U I c ł U  b i l  -------------------  '  .  . ___
kratują sie głównie spośród ZMP-j postawili na porządku dziennym 
owców kilkakrotnie zwracało, sprawę jak najściślejszej współ_ 
się do ZW ZMP z prośbą o dele- pracy kół młodych z terenowymi 
gowanie przedstawiciela, który organizacjami ZMP w dziedzinie 
by uczestniczył stale w zebra-1 kulturalno - oświatowej. Koniecz 
niach i utrzymywał łączność mierność współpracy terenowych orga 
dzy młodzieżą literacką a ZW nizacji ZMP z młodymi kadiami
ZMP. W wyhiku tych starań przez 
jakiś czas Widywano na 
niach przedstawiciela ZW ZMP 
—• kolegę Andrychowskiego. Po­
tem jednak został on skierowany 
przez swe władze do innej pracy 
i na tym się skończyło.

Młodzi, początkujący _ literaci, 
pracujący nad pogłębieniem swej 
wiedzy w dziedzinie literatury i 
estetyki marksistowskiej, prowa­
dzą jednocześnie szkolenie ideo­
logiczne. Kol. Andrychowski w 
swoim czasie zobowiązał się po­
czynić starania o wyszukanie od­
powiedniego wykładowcy. Stara-

_____ nia te spełzły jednak na niczym, a
szereg członkowie koła zmuszeni są do

ZW ZMP zapomnieli o tym, że 
przy niektórych zajęciach przed- 
festiwalowych mogli być odcią­
żeni właśnie przez kolegów z na­
szego koła.

Podaję te przykłady, jako obraz 
trudności, których koło młodych 
przy Związku Literatów mogło 
by uniknąć, gdyby Zarząd Woje­
wódzki ZMP zainteresował się je 
go pracą.

Po ogólnopolskim zjeździe kół 
młodych przy Związku Litera­
tów Polskich wyłoniło się zagad­
nienie natury zasadniczej — rekru

literackimi, powinna była głęboko 
zainteresować Zarząd Wojewódz­
ki ZMP, tymbardziej, że — jak 
stwierdziła ostatnia konferencja 
wojewódzka gdańskiej organiza­
cji ZMP— w pracy kulturalnej i 
polityczno - wychowawczej wśród 
młodzieży istnieją poważne braki,
Zainteresowania tego jednak nie 
widzimy.

Poza tym w sprawie wspołpra 
cy z kołem młodych ińterweńio. 
wał także W czerwcu br. ̂ przed-
ntaw ińipl IcÓTni6?!i TYlłoclziGZ(MVGj • f— ..... ~ . .
ZG ZMP tow Jacek Bocheński, nie ZW ZMP powinien intereso- 
ale bez rezultatu. jw aćsię  ^dolmoną młodzieżą,

Członkowie koła przypuszczali,! pragnącą rozwijać swoje talen 
że ZW ZMP przypomni sobie o ty.

z całą ofiarnością zgłębiają taj­
niki trudnego warsztatu literac­
kiego, niezależnie od zarobkowej 
pracy zawodowej i zajęć społecz 
nych. Są wśród nich i Kaszubi, 
jak kolega Piepka, którego wier 
sze zdobyły już sobie zasłużoną 
popularność wśród społeczeń­
stwa Wybrzeża, jest wielu in­
nych utalentowanych ludzi, któ­
rym warto pomóc.

Dlatego przykro jest, gdy trze­
ba dopiero zbiegu okoliczności, 
aby ktoś z ZMP-ówców, jak np. 

(koleżanka Wiktoria Gretczyn ze
tacji młodych kadr literackich j szkoły Pielęgniarskiej 1 inni, 
spośród młodzieży robotniczo-! m(jg} gję dowiedzieć, jaką drogą 
chłopskiej. Trzeba jednak stwier \ naieży starać się o przyjęcie do
dzić, że sprawą tą nie zajęły się i-0ła młodych przy gdańskim 
dotąd zupełnie ani Zarząd Woje- ¡oddziale Związku Literatów,
wódzki, ani zarządy miejskie 
ZMP na Wybrzeżu. Chłopcy i

.Test rzeczą konieczną, aby Za­
rząd Wojewódzki ZMP zaintere-iia vv,y , r2ąa wojewonzKl zamiere-

dziewczęta dowiadują sie o istnie sowal B, wresJ,c)e tym, w jakich 
niu koła z prasy, względnie w -------------------------  « — ....
inny, przypadkowy sposób. A 
przecież nie kto inny, jak właś-

warunkach rosną 1 wychowują 
się młode kadry literackie Wy­
brzeża. Ponosi on przecież za 
nie wieiką odpowiedzialność.

JAMNA ZAWADZKA
korespondent
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Niedawno w Warszawie zakoń­
czono przegląd dorobku amator­
skich zespołów teatralnych, jakie 
brały udział w ogólnopolskich 
eliminacjach zespołów związko- 
wych. Łącznie z poprzednio prze­
prowadzonymi eliminacjami ze
społów pieśni i tańca, chórów, or­
kiestr i recytatorów, przegląd ten 
stanowił swojego rodzaju podsu­
mowanie osiągnięć życia kultural 
nego mas pracujących na wiel­
kich budowlach socjalizmu, w ko 
painiach, hutach, fabrykach, stocz 
niach i portach.

świadczą niewątpliwie o rozwoju 
życia kulturalnego w niektórych 
zakładach na Wybrzeżu — napa­
wają nas zrozumiałą radością i 
dumą. Jednakże wiele jest sygna­
łów, które ostrzegają przed zbyt­
nim samouspokojeniem wobec

W centralnym przeglądzie bra­
ły też udział amatorskie zespoły 
z Wybrzeża. W trudnych konku­
rencjach, rywalizując z tak do­
brze zaawansowanymi zespołami 
śląskich czy łódzkich domów kul­
tury uzyskały one zaszczytne wy­
różnienia.

M. in. III nagrodę otrzymał 
chór zespołu pieśni i tańca Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego w Koś­
cierzynie, a jako całość kościerski 
zespół pieśni i tańca został za­
szczytnie wyróżniony. III nagro­
dę uzyskał także regionalny ze­
spół kaszubski przy Zarządzie 
Portów w Gdyni. Wyróżniono 
także zespół chóralny i obie or­
kiestry Stoczni Gdańskiej.

tych sukcesów.
Przypatrzmy się dla przykładu 

rozwojowi życia kulturalnego 
wśród awangardy klasy robotni­
czej Wybrzeża — stoczniowców.

Od października ub. roku, kie­
dy to dokonano w Stoczni Gdań­
skiej decydującego kroku w dzie 
dżinie ożywienia życia kultural­
nego, zespoły stoczniowe poważ­
nie okrzepły, podniosły swój po­
ziom artystyczny (czego dowodem 
jest wyróżnienie), skupiły wokół 
świetlicy dużą, przeszło 500 osób 
liczącą grupę aktywu. Ponadto, 
w czasie eliminacji wojewódzkich 
okazało się, jak żywo pozostała 
reszta załogi robotniczej intere­
suje się osiągnięciami i działalno­
ścią swoich zespołów artystycz­
nych.

technicznego i niektórych bryga-lcej nie umieszczają ich w .wo- 
dzistow do ludzi aktywizujących ich sprawozdaniach do władz 
się w życiu zespołów, ludzi, któ- nadrzędnych 
rzy chcą rozwijać swoje talenty.
Nie sprzyja rozwojowi pracy kul­
turalnej w stoczni, szczególnie 
wśród młodzieży fakt, że zakłado­
wa organizacja ZMP-owska do

Rywalizując z doskonale przy­
gotowanymi, dawno pracującymi 
zespołami, teatr amatorski ZPGG 
w Gdyni otrzymał wyróżnienie 
artystyczne za inscenizację i wy­
stawienie sztuki postępowego dra 
maturga amerykańskiego Herba 
Tanka — „Południk 49“.

Te nagrody i wyróżnienia uzys­
kane w pięknej rywalizacji z naj­
lepszymi wśród najlepszych,

Nam chodzi jednak o sprawę 
inną. Analizując życie kulturalne 
wśród stoczniowców, warto zasta 
nowić się, czy wyróżnione zespoły 
dobrze spełniają swoje zadanie 
oddziaływania poprzez różne for­
my pracy kulturalnej i artystycz­
nej na podniesieniefogólnego po­
ziomu życia kulturalnego i świa- 
dorryiści całej załogi stoczniowej.

Wydaje się, że tego celu zespo­
ły stoczniowe w obecnej fazie 
osiągnąć nie mogą, dlatego że na 
przeszkodzie realizacji tego zada­
nia stoi często biurokratyczny, a 
czasami nawet wrogi stosunek 
wielu mistrzów, kierowników 
działów, pewnej części personelu

Walczmy z marnotrawstwem 
materiałów i czasu roboczego

Jak sygnalizują nasi korespon­
denci, za mało jeszcze jest w za­
kładach trójmiasta troski o o- 
szczędną gospodarkę materiałami, 
o zabezpieczenie ich przed nisz­
czeniem. Z tego powodu rosną 
koszta produkcji, a gospodarka 
narodowa ponosi niepowetowane 
straty.

Tak np. w Parowozowni 
Gdańsk - Zaspa, jak informuje 
korespondent Breska, marnują 
się pokaźne ilości kwasu solnego 
dlatego tylko, że nie ma odpo­
wiedniego urządzenia dla jego 
przechowywania w warsztacie. 
Ostatnio np. pobrane z magazynu 
przez brygadzistę ob. Grubę 50 
kg kwasu wsiąkło po 'prostu w 
ziemię, ponieważ skrzynia, do któ 
rej wlano kwas, jest dziurawa 
Jest. ona przy tym sporządzona z 
żelaza, ta powinna być wykonana 
z ołowiu.

Przy dobrych chęciach kierów 
nictwa działu gospodarczego 
można było już dawno zaopa­
trzyć parowozownię w odpowied­
nie urządzenie do przechowywa­
nia kwasu.

W holu magazynu 4 w porcie 
gdańskim przechowuje się od kil­
ku miesięcy puste worki. Ułożono 
je jednak przy oknie w ten spo­
sób, że ciężar ich naciska na ra­
mę okienną. Wskutek wygięcia 
się ramy powypadały szyby, a 
przez otwory dostaje się do wnę­
trza woda deszczowa, powodując 
butwienie worków.

Do tej pory jednak, jak komu­
nikuje korespondent Kania, nikt 
nie zwrócił na to uyiagi.

Jednocześnie korespondenci 
sygnalizują często o marnotraw­
stwie z różnych przyczyn, wyni­
kających często z czyjegoś nied­
balstwa, czasu roboczego.

Np. załadunek cementu na s/s 
„Solhawn“ w porcie gdańskim 
miał się odbywać, jak przewidy­
wał plan, przy pomocy sprzętu 
mechanicznego. Wydział II ZPGG 
przygotował więc statek i na­
brzeże do załadunku — statek 
sklarowano, zbudowano pomosty, 
po których wózki elektryczne 
miały _ podjeżdżać z ładunkiem, 
zamowiono wózki i sztaplarki u 
dyspozytora.

Załadunek miał się rozpocząć 
28 lipca o godz. 15. Nie rozpoczął 

się jednak w tym czasie — komu­
nikuje koresp. Z. Urbański — 
ponieważ nie dostarczono w ter­
minie sprzętu. W wyniku tego 
•¿marnowano 196 rob. -  godzin a 
■więc czas potrzebny na załadu­
nek ok. 400 ton cementu.

Robotnicy zatrudnieni na We- 
;terplatte przewożeni są na wy­
spę jednostką „Stuk“. Z przysta­
ni wyrusza ona o godz. 6,30 tak, 
że wszyscy mogą punktualnie ci 
godz. 7 przystąpić do swoich za­
jęć — pisze korespondent R. Pu- 
itelniak.

Gorzej jest natomiast, gdy 
Stuk“ ma inne zajęcie. Wtedy 
rzeba wielu interwencji w Kapi­
tanacie Portu, aby podstawiono

inną jednostkę. Tak np. w dniu 
5 sierpnia robotnicy przewiezieni 
zostali dopiero o godz. 6.50, a w 
dniu 6 sierpnia o godz. 7,15. W 
dniu tym do pracy przystąpiono 
dopiero o godz. 7.40.

Jeśli zważyć, że „Stuk“ prze­
wozi ponad 100 ludzi, to strata 
czasu jest każdorazowo bardzo 
poważna.

Jak wynika z przykładów po­
danych przez korespondentów 
straty jakie powstają z winy 
drobnych nieraz niedopatrzeń są 
poważne. Spodziewamy się, że 
sygnały naszych korespondentów 
zmobilizują kierownictwa zakła- 
d.ów i organizacje związkowe do 
skuteczniejszej walki z najdrob­
niejszymi n#fwet objawami mar­
notrawstwa materiałów i czasu 1 mawiało 
roboczego.

unia dzisiejszego nie pokusiła się 
o przeanalizowanie swojego u- 

'działu w prowadzonej w stoczni 
robocie kulturalnej.

Weźmy przykład inny. Wiado­
mo jest powszechnie, że kościerski 
zespół pieśni i tańca reprezentuje 
wysoki poziom — świadczą o tym 
chociażby nagrody i wyróżnienia. 
Tymczasem zainteresowanie 
związku branżowego — Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Spożyw 
czego do spraw, którymi żyje ze­
spół, przejawiło się w tym, że se­
kretarz okręgu tow Wojtkowiak 
i instruktor kulturalno-oświato­
wy na 5 dni przed eliminacjami 
ogólnopolskimi przyjechali do Ko 
ścierzyny, zapytali, jak zespół 
przygotował się do występów i od 
jechali.

Po powrocie zaszczytnie wyróż 
nionego zespołu nikt z Zarządu 
Okręgu nie pofatygował się do 
Kościerzyny, aby zapytać, jakie 
zespół ma plany, a tymbardziej, 
aby pomóc w przełamaniu trud­
ności, jakie _ ma zespół z lokalem 
i rozwiązaniem wielu innych wa 
żnych dla jego dalszego rozwoju 
problemów (np. kostiumy).

Inny przykład. Zespoły teat­
ralny i regionalny ZPGG w Gdy 
ni są ojobre. Lecz wskutek braku 
troski rady zakładowej i dyrek­
cji ZPGG nie są pne właściwie 
wykorzystane i ustawione. W 
czasie przygotowań do elimina­
cji członkowie obu zespołów du­
żo czytali, podnosili nie tylko 
swoje umiejętności artystycznego 
oddziaływania, lecz także okrze 
pli ideologicznie. Lecz nikt nie 
pomyślał, że członkowie obu 
tych zespołów mogą z powodze­
niem zacząć organizację życia 
kulturalnego w rejonach i na od 
cinkach portu, gdzie można mon 
tować niewielkie brygady arty­
styczne — słowem aktywizować 
całą załogę do udziału w życiu 
kulturalnym i oświatowym.

Tymczasem, nawet zapatrzony 
w oba te zespoły wydział kul- 
ralno-oświatowy Zarzadu Głów- I 
nego Związku Zawodowego Pra 
cowników Żeglugi nie myśli o 
rozszerzeniu form ich pracy ani 
o uogólnieniu ich doświadczeń w 
innych zakładach resortu żeglu­

gi.
Jeśli mówimy o zainteresowa­

niu zarządów okręgowych zwią­
zków branżowych sprawami kul­
tury, to wystarczy sam fakt, że 
oprócz Związku wodowego Ko 
lejarzy żadne prezydium nie o- 

tych spraw na swoich

Osobny rozdział stanowi spra­
wa patronatów nad zespołami 
artystycznymi szczególnie na wsi. 
Została ona niedopatrzona przez 
ORZZ, zaniedbana organizacyjnie 
przez związki branżowe i pomi­
nięta w pracy naszych teatrów, 
których kierownictwo tłumacząc 
się szczupłością personelu czyni­
ło nadzieje, że może... w trój- 
mieście objąć patronaty nad kil­
koma zaledwie zespołami.

Poruszyliśmy tym razem kilka 
spraw, naszym zdaniem bardzo 
zasadniczych dla podniesienia po 
ziomu artystycznego 1 rozwoju 
amatorskich zespołów artystycz­
nych związków zawodowych.

Chodzi teraz o to, aby uogól­
niając doświadczenia przodują­
cych zespołów, w oparciu o wy 
pracowane już formy i metody 
pracy, ożywić pracę innych, tych, 
które po eliminacjach powiato­
wych i wojewódzkich spoczęły 
na laurach lub gdzie w wyniku 
demobilizacji praca całkowi 
zamarła. Chodzi o to, aby po­
przez różnorodne formy pracy 
kulturalnej oddziaływać coraz 
lepiej w kierunku podniesienia 
poziomu kultury i świadomości 
coraz szerszych rzesz ludzi pra­
cy naszego Wybrzeża.

Stefan Marcinkowski

Ûtoftëfnlcij
Od przeszło dwóch lat 

czekam na dokończenie naprawy dachu
Wiosną 1951 r. zwróciłem się 

do Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego w Malborku 
i  prośbą o możliwie niezwłocz 
ne wyremontowanie dachu na 
zamieszkałym przeze mnie bu­
dynku przy ul. Engelsa nr 1.

Wniosek mój został wówczas 
przychylnie przyjęty i wkrótce 
przystąpiono do remontu da­
chu. Naprawę wykonano jed­
nak tylko częściowo, brak bo­
wiem wówczas cyny spowodo­

wał przerwę w remoncie po­
dziurawionego blaszanego ście­
ku, przechodzącego przez śro­
dek dachu. Od tego czasu mi­
mo moich interwencji Przed­
siębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane zwleka z naprawą 
ścieku. Z tego powodu zmur­
szał już słup podtrzymujący 
wiązanie dachu i łada moment 
może się osunąć sufit.

TOMASZ RUNIEWICZ

Dyrekcja ZPGG nie resiektuje 
umowy zbiorowej

Według umowy zbiorowej 
członkowie Straży Pożarnej 
przy ZPGG w Gdańsku winni 
otrzymywać co trzy lata płasz­
cze sukienne.

Przewidziany w umowie 
okres amortyzacji przydzielo­
nych przed trzema laty płasz­
czy upłynął już 5 miesięcy te­
mu, lecz dotychczas nie otrzy­

maliśmy nowych i nie wiemy, 
kiedy je otrzymamy. Na nasze 
interwencje w dyrekcji nic 
nam konkretnego nie powie­
dziano.

Sądzimy, że dyrekcja ZPGG 
winna przestrzegać umowy 
zbiorowej.
(następują podpisy 7 zaintere­
sowanych pracowników Stra­
ży Pożarnej).

Skąd pochodzi gwóźdź?
Pracuję w piekarni nr 2 PSS 

w Kwidzynie jako piekarz i od 
kilku miesięcy zastępuję nie­
obecnego kierownika. W kwiet­
niu zostałem wezwany do wy­
działu społeczno-administracyj- 
nego Prezydium MRN, gdzie za 
rzucono mi, że w Chlebie do­
starczonym z piekarni' nr 2 do

Jak donosi nasz korespondent O. Onoszko, w tapicernil 
Zakładów Napraw Samochodowych' są częste przestoje. A majster te»o 
działu zamiast troszczyć się o robotę, myśli tylko o tvm h T  
dliwić marnotrawstwo czasu pracy. y ' by usprawie-

I plenarnych zebraniach, a co wię-

— Znowu macie przestoje!
Z przestojami można wytrzymać, 

mamy kart postojowych. ale najgorsze, że nie

Dla maksymalnego zaspokojenia potrzeb lu d z i  radzieckich

N ow y  e t a p  r o z w o ju  r o ln ic t w a  Z S R R
__No" y® wymownym dowodem nieustannej troski nartii

jednego ze sklepów PSS znale­
ziono gwóźdź. Stwierdziłem 
jednak, że chleb z gwoździem 
posiadał nalepkę piekarni nr 1. 
Kierownik tej piekarni oświad­
czył, że pożyczał piekarni nr 2 
swoje nalepki.

Nie pomogło moje oświadcze­
nie, że kierowana przeze mnie 
piekarnia nigdy nie pożyczała 
nalepek z piekarni nr 1, nic 
-pomogło też złożone odwołanie. 
Otrzymałem orzeczenie o uka­
raniu mnie za „niesprawowanie 
nadzoru nad wypiekiem pie­
czywa“ grzywną 150 zł.

Nadmienić muszę, że sam kie 
równik piekarni nr 1 przyznał 
mi się niedawno, że pomylił się 
i że pożyczał nalepki piekarni 
nr 5. Sądzę, że przed wydaniem 
orzeczenia należy sprawę zba­
dać dokładnie, aby nie krzyw­
dzi^ niewinnych ludzi.

ZYGMUNT DĘTKO 
Wydaje nam się, że przyznanie się 

do pomyłki kierownika piekarni nr 1 
powinno spowodować zmianę orze- 
czenia kolegium orzekającego przy 
I rezydium MRN to Kwidzynie.

(Red.), j

Makciacdpcailcdo
s;sz ega* ,s

^  Komitet Blokowy 33, Józef
TA,Iłhi  B,?non Noetzel, Józef Nabiał. Jozef Siulkowski, Stanisław Bartnicki,
L » i f OWSki’ Kazimierz Sumiński, Paweł Lica, Stanisław Kania, Z. Bur- 
czak, Czapliński, Tomasz Kumiewicz, 
Czesław Stanieć, Piotr Ogonowski, 
Zieliński Jan Sznflita, W. Macierzyń- 
o ’„ K.az mierz Perlik, Jan Jaskółka.R. Matysiak, J. Swistulska — W spra 
Wach Waszych interweniujemy.

Krytyka pomogła

wymownym dowodem nieustannej troski partii 
komunistycznej i rządu radzieckiego o wszechstronny roz- 
woj rolnictwa, o jak najpełniejsze zaspokojenie potrzeb koł­
choźników i całego narodu radzieckiego jest ustawa o bud­
ź c ie  państwowym ZSRR na rok 1953 oraz ustawa o podat- 

roinym, zatwierdzone na V sesji Rady Najwyższej ZSRR. 
W ustawach tych znalazło wyraz dążenie partii i rządu 

do tego, aby w ciągu 2 — 3 lat znacznie podnieść poziom
mysPłoweent,air-,Ud-nt ŚCi W artVlU" y Odżywcze i towary prze-
WermYze i f - ' 1 ™'.ęS.0’ r :vby- mas,0> ««kier, wyroby cu­
ma™ tkaniny, odziez, obuwie, meble i inne przedmioty masowego spożycia.

wych stałych kadr traktorzys­
tów, maszynistów i robotników 
innych specjalności.

Dla zwiększenia materialnego 
zainteresowania kołchozów i koł 
choźników w rozwijaniu produk 
cji rolnej, już w roku bieżącym 
Znacznie podwyższy się ceny sku 
pu mięsa, mleka, wełny, ziemnia

Aby zdecydowanie pchnąć na­
przód produkcję artykułów kon- 
sumcyjnych, aby zapewnić szyb­
szy niż dotychczas rozwój prze­
mysłu lekkiego i spożywczego, 
wyasygnowane zostały poważne 
fundusze na rozwój rolnictwa. 
W roku bieżącym preliminowano 
na ten cel — zarówno z budże, , , “ «uu.«.*:- mięsa, mieKa, wełny, ziemnia
śrnfflfómW^ gł0’ Jak l  Z in” y<;h !k<"? ’ warzyw, dostarczanychśrodków państwowych — około 
52 miliardów rubli. W roku bie­
żącym kołchozy otrzymają od 
państwa na rozwój gospodarki 
społecznej 3,5 miliarda rubli z 
tytułu kredytów długotermino­
wych. Z własnych środków koł- 
ehozy dokonają w roku 195» in- 
westycyj na sumą co najmniej 
17 miliardów rubli. Poważne su­
my budżetowe przeznaczono na 
rozwój takich gałęzi gospodarki 
rolnej, jak hodowla, warzywnic­
two itp.

Dla zapewnienia dalszego roz­
woju produkcji rolnej, zrealizo­
wane zostaną nowe dodatkowe 
zarządzenia w kierunku dalszej 
mechanizacji i elektryfikacji roi 
nictwa, zwiększenia produkcji 
nawozów sztucznych, jak rów­
nież wzmożenia agronomicznej i 
zootechnicznej pomocy dla koł­
chozów. Podejmie się kroki 
zmierzające do stworzenia w oś­
rodkach

państwu przez kołchozy i koł­
choźników w trybie dostaw obo­
wiązkowych.

Y sesja Rady Najwyższej za­
twierdziła też nową ustawę o po 
datku rolnym, płaconym przez 
kołchoźników i innych obywate­
li, zajmujących się rolnictwem. 
W myśl tej ustawy podatek rol­
ny zostaję znacznie obniżony. 
W roku bieżącym globalna suma 
podatku zostaje zmniejszona o 
43 proc., a w roku 1954 — prze­
szło 2,5 raza w porównaniu z ro­
kiem 1952.

Ustawa przewiduje nowy tryb 
wymierzania podatku rolnego. 
Dotychczas przy wymierzaniu te 
go podatku brano pod uwagę do 
chody kołchoźników i innych 
mieszkańców wsi, osiągane z każ 
dego rodzaju upraw rolnych (z 
ogrodów, wfnnic, hodowli, pszcze 
la rstwa, jedwabpietwa), co ogro­
mnie komplikowało obliczanie

maszynowo-traktoro- dochodu i wymiar podatku, po-

ciągając też za sobą zbędne wy­
datki na _ utrzymanie aparatu 
pracowników finansowych. Nowa 
ustawa przewiduje wymierzanie 
podatku kołchoźnikom i innym 
obywatelom, zajmującym się roi 
nictwem, według sztywnych sta­
wek z jednej setnej hektara, nie­
zależnie od tego, jakie rośliny 
uprawiane są na działce ziemi, 
znajdującej się w osobistym użyt 
kowaniu kołchoźnika.

Taki tryb wymierzania po­
datku rolnego przyczyni się nie 
wątpliwie do zwiększenia po­
głowia bydła, stanowiącego oso 
bistą własność kołchoźników o- 
raz do lepszego wykorzystania 
działek przyzagrodowych pod 
zasiew cenniejszych i korzyst­
niejszych dla kołchoźników i 
dla państwa upraw rolnych. 
Ustawa o podatku rolnym prze 

widuje też całkowite zwolnienie 
od podatku kołchoźników i chło­
pów gospodarujących indywidual 
nie, którzy przekroczyli przewi­
dzianą granicę wieku — mężczyź 
ni — 60 lat i kobiety 55 lat i nie 
mają w rodzinie osób zdolnych 
do pracy. Zwalnia sie od podatku 
inteligencję wiejską: lekarzy, nau 
czycieli, agronomów i innych o- 
raz gospodarstwa, w których po­
szczególni członkowie rodziny pra 
cują w takich gałęziach przemy­
słu, jak przemysł węglowy, gór­
niczy, leśny i niektóre inne. Przy 
znano też szereg ulg rodzinom 
wojskowych oraz inwalidom Wiel 
kiej Wojny Narodowej i ich ro­
dzinom. Postanowiono także cał­
kowicie umorzyć wszystkie zale­
głości z tytułu podatku rolnego za 
lata ubiegłe.

Ponadto ustawa przewiduje, że 
gospodarstwa kołchoźników, w 
których poszczególni członkowie 
rodziny — bez usprawiedliwienia

DYREKCJA MHD w  ELBLĄGU 
. PRZESTRZEGAĆ BĘDZIE

77 " Ie PrzePracowali w roku u- GODZIN OTWARCIA SKLEPÓW 
^£głym ustalonego minimom I ttt i 

dniówek w kołchozie płaca noda Wc,?kresle targów letnich MHD 
tek podwyższony o 50 proc Za! W łE?b.1« u ~  i«*  informowali 
rządzenie to ma na celu usnraw- c?ytelnic/  ~  miały miejsce fakty 
nienie organizacji, pracy w koł- Yleprrz?strzegania godzin otwar- 
chozach i umocnienie dyscypliny i J.f sklepu.,nr 20- przeprowadzo- 
pracy wśród kołchoźników.' \ n - W wyniku interwencji redak-

, r-----
Pracy wsrod kołchoźników.

Dzięki wprowadzeniu w życie 
zarządzeń w dziedzinie ekonomi 
cznego zainteresowania kołcho 
zow i kołchoźników, jak rów­
nież w dziedzinie polityki po- 
datkowej, dochody kołchozów

.. -------- weutn LCUĆUĄ-
cji przez dyrekcję MHD docho­
dzenie wykazało słuszność po- 
stawionych zarzutów i stwierdzi­
ło, że winę za to ponosi perso­
nel sklepu. Tak wiec dnia 1 lip­
ca br. można było przyjąć towar 
bez uciekania sie do zamknięcia 
sklepu już o godz. 17. Otwarcie

. 7 "  ”  '’ ««•i Lauji I
nej — o przeszło 20 miliardów 
rubli. 1

Kołchoźników zwiększą się już w I .iuż o godz. 17. Otwarcie
1953 roku o przeszło 13 miliar- I sklePu 2 lipca o godz. 11 zamiast 
dów rubli, a w skali całorocz- 0 9 spowodowane zostało również 

" ~~ z winy sprzedawczyni.
Dyrekcja MHD w Elblągu 

v>. ■ . I stwier<tza, że starać sie bedzie
wacownicy rolnictwa socjalisty I aby godziny otwarcia skleDów hv 

cznego i cały naród radziecki z ty przestrzegane i że w przyszło 
głębokim zadowoleniem powitali sci wyciągać bedzie w stosunku 

przez Rade Najwyższą <5? winnych, surowe konsekwen- 
z,&-KK ustawy o budżecie państwo c.ie służbowe, 
wym i o podatku rolnym, jako do j
mosłe dokumenty, będące wyra- POPRAWI SIĘ JAKOŚĆ 
zem najgłębszej troski rządu ra- „SPORTÓW"
dzieckiego i partii komunistycz- w  . ,
nej o dobrobyt pracowników ,i?^ ku.z notatka Irorespon

dobrobyt ca- a„MlsI™ Icza' Wybrze-wsi. kołchozowej, o 
lej ludności ZSRR.

We wszystkich zakątkach nie­
zmierzonego Kraju Rad żywy od 
dźwięk w sercach wszystkich lu- 
dzi radzieckich wywołało przemó 
wienie ' ‘

za nr 152, o zbędnych do­
datkach w postaci łodyg ty­
toniowych do papierosów 
, Sport,“, Poznańska Wytwór­
nia Papierosów wyjaśnia: „Po­
wodem przedostawania się• v, v, iy n _ n  w . y  W U l d i U  fJ I  A t i l l l U  I ’  u u l ' l l ł  p i  z, C U  ( J o l  c l  W c u l l d  S i ę

przewodniczącego Rady I ścinków żył tytoniowych do pa- 
W  Z S R T ł. Cr. TVT lV ra lon lrr» - I D ie rn ę rm ż  i o e f  'txmrFcj t f u n l r ^ t --- --Ministrów ZSRR G. M. Maleńko"- 

wa, przemówienie, w którym na 
kreślony został wspaniały pro­
gram dalszego umocnienia pań­
stwa socjalistycznego i rozwoju 
całej gospodarki narodowej ZSRR, 
program maksymalnego zaspoko 
.lenia nieustannie wzrastających 
Potrzeb materialnych i kultural­
nych narodu radzieckiego.

M. Jako wlew

; wiuuiunjm uu pa­
pierosów jest wada w funkojono 
waniu urządzeń, eliminujących 
żyły z krajanki tytoniowej w ma 
szynach papierosowych. Do czasu 
naprawy maszyn wytwórnia sto­
sowała reczne usuwanie ścinków 
z żył, co nie dawało zadowalaia- 
cych rezultatów.

Naprawa maszyn zostanie 
wkrótce zakończona i wtedy nie 
będzie juz skarg od palaczy „spor 
tow *#
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..WISZĄCY OGRÓD“
v > Bardzo ładne są

J- i»  młode brzózki, ale...
nie wtedy, kiedy ro- 
sną na zabytkowych 
budowlach starego 
Gdańska. A tymcza­
sem. na wiekowej Bra 
tnie Wyżynnej wyrósł 
ich cały zagajnik. 

Należy usunąć slam 
najprędzej „biało-zielone in-ląd jak 

truzy“ .

CHYBA DO TEGO NIE DOJDZIE
Nikt, mając ape 

tyt na befsztyk, 
nie kupuje całego 
wołu. Nikt, prag­
nąc śliwek, nie

kupuje całego 
sadu.

Ale, gdy ktoś 
chce wypić kieli­
szek wina owocowego w restauracji 
na dworcu w Gdańsku, to musi kupo 
wać od razu całą butelkę, za ok. 30 
złotych.

Piszijc o tym do nas, jeden z pasa- 
lerów wyraża obawę,że niezadługo w 
restauracji dworcowej usłyszeć będzie 
można przy bufecie taką rozmowę:

— Proszę ó  małe piwo.
— Możemy służyć tylko całą 

beczką.

DLACZEGO?
Słoiki z odżyw­

ką „Bewit“ są we 
wszystkich skle­
pach trójmiasta 
identyczne, tej sa­
mej wielkości. Na 
lomiast ceny są 
różne: w Gdań­
sku słoiczek kosz­
tuje 3,75 zł., a w

Gdyni — 3 zł.
Dlaczego, pytają konsumenci, a my

Abyśmy mieszkali w jak najlepszych warunkach

O chrona nowych mieszkań przed 
leży we własnym interesie ich

a m

lokatorów

Szkoły zawodowe Wybrzeża 
przed nowym rokiem pracy

Z miesiąca na miesiąc przyby­
wają trójmiastu setki nowych izb 
mieszkalnych. Coraz więcej rodzin 
pracowniczych przenosi sie do 
wygodnych, nowocześnie urządzo 
nych lokali.

Wielb mieszkańców nowych do­
mów stanowią ludzie, którzy po 
raz pierwszy w swym życiu mo 
gą mieszkać zgodnie z podstawo 
wymi zasadami higieny i kultu 
ry, którzy przed wojna zamieszki 
wali dzielnice robotnicze kapita­
listycznych miast, pozbawieni by 
li najprymitywniejszych wygód 

Problem nowego mieszkania 
nie kończy się jednak z chwilą 

i wprowadzenia doń lokatora. Cho 
1 dzi o to,, aby było ono umiejęt 
nie wykorzystywane, aby jego

Przodujący pilot

Jednym z przodujących pilotów 
Gdańskiego Aeroklubu jest student 
Politechniki Gdańskiej Tadeusz Klesz 

czewski.
Na zdjęciu: ob. T. Kleszczewski na 
chwilę przed startem na szybowcu 

„Mucha“

K R O N I K A  D N I A
WYCIECZKA NOT DO MALBORKA

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
NOT w Gdańsku organizuje w dniu 
30 hm. dla swych członków wyciecz­
kę do Malborka. Zgłoszenia przyjmu­
je do 25 bm. biuro oddziału gdań­
skiego NOT. Gdańsk, ul. Świerczew­
skiego 30. pokój 302 (gmach sadu) 
Koszt udziału w wycieczce wynosi 16 
zł. od osoby. - -

ZEBRANIE KOMITETU FRONTU 
NARODOWEGO W GDYNI

Miejski Komitet Frontu Narodowe­
go w Gdyni zwołuje na dzień 21 bm,. 
dla omówienia obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej ze specjalnym uwzględ 
nieniem sprawy Niemiec, zebranie 
mieszkańców miasta.

Zebranie ludności śródmieścia od

gutta, w Orłowie — w świetlicy na 
Placu Górnośląskim, w Małym Ka- 
cku i Grabówku — w miejscowych 
szkołach, na Obłużu — w świetlicy 
PAGED-u, na Oksywiu ,— w świetli­
cy straży pożarnej, na Witominie — 
w świetlicy straży, pożarnej. Wszy-, 
stkie te zebrania odbędą się o godz. 
18. Mieszkańcy Chyloni zbiorą się o 
godz. 19 w miejscowej świetlicy.

CYRK NR 1 PRZYBYŁ 
DO GDAŃSKA

Na Placu Zebrań Ludowych przy 
Bramie Oiiwskiej rozbił namioty 
wielki reprezentacyjny Cyrk Pań­
stwowy nr 1, pod dyrekcją Edwarda 
Mamca (Din-Don).

Pierwsze przedstawienie cyrku w 
Gdańsku odbędzie sie w dniu 22 bm. 
o godz. 19.30. Program obejmuje: wi-

będzie się w sali MPRB przy ul Traul dowisko „Cyrk wczoraj i dziś“ .

otrzymanie stało się istotnie mo­
mentem przełomowym w życiu 
człowieka, aby przyczyniło się 
ono wydatnie do podniesienia kul 
turalnego i zdrowotnego pozio­
mu ludzi pracy.

Dotychczasowe jednak doświad 
czenia wskazują, że pod tym 
względem ’w wielu wypadkach 
nie jest najlepiej, że częstą jesz­
cze z mieszkań, a zwłaszcza z ich 
nowoczesnych urządzeń, korzysta 
się nieumiejętnie, że lokatorzy 
nie dbają o utrzymanie ich w jak 
najlepszym stanie. Oto np. w do­
mu przy ul. Grunwaldzkiej 31/41 
utworzył się na suficie zaciek. 
Przyczyną jego powstania jest u- 
szkodzenie dachu przez samych 
mieszkańców. Poza tym na sufi­
tach powstają często zacieki wsku 
tek zatykania różnego rodzaju od 
padkami zlewów i kanalizacji, 
Przykładów tego rodzaju można 
by przytoczyć z trójmiasta bar­
dzo wiele, dzieje sie to bowiem 
prawie w'e wszystkich nowycli 
blokach mieszkalnych.

Dodajmy do tego jeszcze brud­
ne klatki schodowe, nieporządek 
przed blokami, a otrzymamy o- 
braz świadczący, że sprawa wła­
ściwego korzystania z nowych 
mieszkań jest istotnym proble­
mem. Poprawa tego stanu rzeczy 
należy przede wszystkim do go­
spodarzy osiedla — do samych lo 
katorów. do ich przedstawiciel­
stwa — komitetów blokowych.

Konieczna jest tu przede 
wszystkim praca wychowawcza, 
wpajanie w lokatorów nowych 
mieszkań poszanowania dla wla 
sności społecznej. Państwo Iudo 
we buduje nowe bloki miesz­
kalne wielkim nakładem sił i 
środków. Obowiązkiem więc każ 
dego lokatora jest chronić urzą 
dzenia zarówno we własnym 
mieszkaniu, jak i na klatkach

schodowych i przed blokiem, 
dbać o czystość w całym osie­
dlu, troszczyć się o to, aby z je­
go winy sąsiedzi nie byli poszko 
dowani.
W tej pracy wychowawczej 

ważną rolę mają do odegrania ko 
mitety blokowe i terenowe kola 
Ligi Kobiet. W sąsiedzkich roz­
mowach można mniej uświado 
mionym wiele wyjaśnić. Trzeba 
wciągnąć do pracy młodzież szkol 
ną — na przykład harcerzy, któ­
rzy będą czuwać, aby lokatorzy 
nie deptali trawników przed blo 
kami. nie zanieczyszczali klatek 
schodowych itp. Młodzież na 
pewno chętnie podejmie się tej 
pracy.

Wreszcie sprawa administracji 
nowych osiedli. Do niej przecież 
należy reperacja zepsutych insta 
Iac.ii. utrzymanie porządku w o- 
siedlu itd. Tymczasem na terenie 
Gdańska ZBM nie potrafiło dotych 
czas tej sprawy uporządkować, 
W wielu domach albo nie ma sta­
łych administratorów, albo często 
się zmieńiaia. Skutki tego, w po­
staci brudów na klatkach scho­
dowych. podwórzach, można oglą 
dać w domach przy ul. Grun­
waldzkiej 65/67, 35, alei Wojska 
Polskiego 30/3? oraz w wielu bu­
dynkach przv ul; Długiej i in­
nych.

Właściwe korzystanie z nowego 
mieszkania, troska o jego stan. 
nie jest spi'awa drugorzędna. Pań 
stwo ludowe czyn) wielkie wy­
siłki, abyśmy mogli mieszkać co­
raz wygodniej, kulturalniej, w co 
raz lepszych warunkach Zdrowo! 
nych. To zaś zależv w znacznej 
ńiierze od samych lokatorów no­
wych osiedli. Każdy lokator obo­
wiązany jest wiec chronić rriesz 
kanie przed zniszczeniem, gdyż 
iest to mienie społeczne, dbać e 
wszystkie urządzenia w osiedlu, 
służące ogółowi mieszkańców, o 
czystość w osiedlu. Leży to w -e- 
zo własnym interesie. K. N.

Zasadnicze szkoły zawodowe 
Wybrzeża, których mamy 18, go­
rączkowo przygotowują się do 
nowego roku szkolnego. Prowa­
dzone są remonty budynków 
szkolnych, internatów i warszta­
tów, uzupełnia się wyposażenie 
itp.

Napływ kandydatów do szkół 
jest w r. b. znacznie większy, 
niż w latach ubiegłych. Wiele 
szkół uzyskało już 100 proc. pla­
nu naboru. W niektórych jednak 
ilość zgłoszeń jest niedostatecz­
na, jak np. w szkole kolejowej w 
Gdańsku i w szkole szkutniczej 
w Pucka. Świadczy to, że obie 
szkoły nie zostały należycie spo­
pularyzowane.

Brakiem w tegorocznym nabo 
rze młodzieży do szkolnictwa za 
wodowego jest zbyt mała jeszcze

41 młodych absolwentek 
ooifścita szkolę położnych
W Państwowej Szkole Położ­

nych w Gdańsku odbyło się 
wczoraj pożegnanie tegorocznych 
absolwentek. 41 młodych dziew­
cząt, córek robotników i chłopów, 
dzięki pomocy Polski Ludowej 
zdobyło zawód i stanie obecnie 
do pracy w służbie zdrowia. 12 
dziewcząt ukończyło szkołę z wy­
nikiem b. dobrym, a 7 z wyróżnię 
niem, Są to: Renata Wierzyńska, 
Helena Borochowska, Janina 
Drewniak - Chałasowa, Halina 
Rychlińska, Barbara Brendel, Sta 
nisława Sadkowska I Genowefa 
Tomaszewska.

Dwuletnia Szkoła Położnych 
dzięki sprężystemu kierownictwu 
Władysławy Kill i ofiarnej pracy 
wykładowców umożliwiła absol­
wentkom zdobycie wszechstron­
nej wiedzy zawodowej. Młode 
absolwentki skierowane zostaną 
do pracy na wieś, gdzie są naj­
bardziej potrzebne.

ilość zgłoszeń dziewcząt do zasad 
niczych szkół zawodowych. Wy­
działy. oświaty rad narodowych 
trójmi_sta i powiatowe zbyt mała 
poświęciły tej sprawie uwagi, cho 
ciąż odpowiednia uchwała rządu 
nałożyła na rady obowiązek 
zwiększenia ilości dziewcząt 
kształcących się w różnych za­
wodach. Dotychczas w zasadni­
czych szkołach zawodowych na 
Wybrzeżu uczy się tylko 170 
dziewcząt, co stanowi zaledwie 7 
proc. uczniów. Należy więc teraz, 
kiedy trwa jeszcze nabór, poczy­
nić odpowiednie kroki, by zmie­
nić ten stan.

Przypominamy, że zasadnicze szko 
ły zawodowe znajdują się: w Gdafi 
sKu — budowlana, ul. Osiek 11, 
ZSZ kolejowa — Grodzica 20, łączno­
ści — Grodzka 20, zasadnicza zawo­
dowa — Wrzeszcz, Sobieskiego 90; 
w Gdyni — zasadnicza zawodowa, ul. 
Czerw. Kosynierów 79; w Elblągu — 
metalowo-elektr. — Blacharska 11, 
zasadnicza zawodowa — uh Zamko­
wa, w Kartuzach — metalowo-drzew 
na, ul. Klasztorna, w Kościerzynie 

— zasadnicza zawodowa. Wojsko­
wa 1, w Kwidzynie — met.-elektr., 
Słowiańska 17, w Lęborku — meta­
lowa — ul. Warszawska 6, w Mal­
borku — met.-elektr. — 17 Marca 
6, w Pucku — szkutnicza, uh Pre­
zydenta 13, w Skórczu — drzewna, 
ul. 27 Stycznia, w Starogardzie — 
metalowa, ul. Chojnicka 76, w Tcze­
wie — met.-elektr., Sobieskiego 10 
i w Wejherowie — samochodowa, 
ul. Dworcowa 7.

Bezpłatne loty 
dla przodowników 

pracy
W związku z uroczystym -ob­

chodem Święta Lotnictwa Polskie 
Linie Lotnicze „Lot“ w Gdańsku 
organizują w dniu 23 sierpnia 
br. dla przodowników z zakładów 
pracy Wybrzeża. bezpłatne loty 
nad Gdańskiem.

Będzie to niewątpliwie wielką 
atrakcją dla naszych przodowni­
ków.

Uwaga, mili goście -  wycieczkowicze

D o b r z e  c z u ją  się d zie c i g ó rn ik ó w
w  G d y n i

iWe .wspaniałym gmachu Tćch- 
nikum Handlu Zagranicznego w 
Gdyni rozgościła się w bieżącym 
miesiącu harcerska drużyna im. 
Hanki Sawickiej przy kopalni 
„Prezydent“ w Chorzowie, liczą­
ca 220 synów górników.

Dobrze czuje się młodzież gór­
nicza w Gdyni. Kąpiele w mo­
rzu, wycieczki statkiem do Gdań­
ska i nh Hel, spotkania z mary-

K o n k u r s  p i e k a r z y  t r w a

Również piekarnia nr 19 w Oliwie
może wypiekać lepszy, smaczniejszy chich

Konkurs piekarzy gdańskich 
trwa. W nocy z 19 na 20 przodu­
jąca ekipa Zakładów Doskonale­
nia Rzemiosła W składzie wykła­
dowców: Jan Pilatowicz, Alek­
sander Rosłan i asystent Kazi­
mierz Rejchert stanęła do pracy 
w piekarni nr 19 w Oliwie, w 
której pieczywie konsumen.ci

D y ż u ry  aptek
Gdańsk: Apteka nr 1 — ul. Gen 

Świerczewskiego 32 nr 6 — ul. Mie­
rosławskiego 27 we Wrzeszczu, nt <t 
-  ul. Oliwska nr 82/4 w Nowym Por­
cie. nr 21 — ul. Jedności Robotniczei 
Ul w Oruni, nr 17 — ul. Kaprów a 
w Oliwie.

Gdynia: Apteka nr 14 — ul. Święto­
jańska 122, nr 10 — ul. Czerwonych 
Kosynierów, nr 137 — na Grabówku 
nr 20 — ul. Bohaterów Stalingradu, 
nr 66 — w Orłowie.

Sopot: Apteka nr 15 — ul. Rokos­
sowskiego 21.

W a żn ie js ze  telefony
STRAŻ POŻARNA:

Gdańsk — 08.
Gdynia — 08 
Sopot — 511-00 

POGOTOWIE RATUNKOWE:
W Gdańsku tel. 410-00 i 09 — czyn­

ne cała dobq Pogotowie dziecięce -  
tei 09 — czynne od godz. 19 do 7 
rano

znajdowali poprzednio wiele nie­
pożądanych przedmiotów. Poza 
tym chleb bywał często niedopie­
czony, kwaśny lub gorzki.

Ale, jak się okazuje, i piekar­
nia nr 19 może wypiekać smaczny 
Chleb i bułki. Pieczywo, które wy 
szio spod rąk przodujących pie­
karzy, znalazło pełne uznanie u 
licznych konsumentów. Pierwsza 
klientka w sklepie przy piekarni 
Marianna Gołębiowska oświad­
czyła, że chciałaby zawsze otrzy­
mywać takie dobre pieczywo. Po­
dobną opinię wypowiedział rów­
nież emeryt kolejowy Tomasz 
Blaszak, stały klient sklepu przy 
piekarni.

Jak się okazało, „wąskim gar­
dłem“ tej piekarni był prymityw­
ny sposób przesiewania mąki jed 
nym sitem ręcznym. Praca ta wy 
czerpywała mocno robotników, 
a poza tym nie gwarantowała 
czystości mąki. A tymczasem moż 
na było ją zmechanizować we 
własnym zakresie. Nikt jednak 
o to nie dbał.

Pokaz wiele nauczył załogę, 
Kierownik Nowosielski zobowią­
zał się po pokazie, że jakość chle

ba bezwzględnie ulegnie popra­
wie. „Teraz postaramy się nie 
wypuścić żadnego braku" — oś­
wiadczył.

Spodzjewamy się, że załoga 
piekarni nr 19 dotrzyma swego 
zobowiązania.

narzami i rybakami, zwiedzanie 
portu i zabytków Gdańska pozo 
stawią wiele miłych wspomnień.
W razie niepogody urządzane są 

w świetlicy zebrania, wieczornice 
gry i zabawy. Dzieci słuchają cie 
kawych pogadanek, lub — co się 
najczęściej zdarza — zajmują się 
modelarstwem okrętowym.

Doskonałe wyżywienie — czte­
ry razy dziennie—sprawiło, że już 
każde prawie dziecko przybrało 
na wadze. Okrągłe rumiane bu­
zie świadczą, że synowie górni­
ków powrócą do domów i do 
szkół z nowym zapasem zdrowia 
i sił.

Liczni wycieczkowicze, zwiedzający trójmiasto podczas pobytu w Sopo­
cie, nie zwracając uwagi na tablice ostrzegawcze, niszczą zieleń wydmową. 
W związku z tym prosimy naszych miłych gości o poszanowanie zieleni, 
i niechodzenie po wydmach. I  uprze dzamy, że bardzo łatwo można zdo­
być „na pamiątkę z Wybrzeża‘‘ mandat karny za niszczenie zieleni.

mmytm •

C r e a teU
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

nlleczyAny.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -

....1 koń się potknie“  — występ
gościnny Państwowego Teatru Lu­
dowego z Warszawy, godz. 19.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE -
„Radcy pana radcy“ — występ 
gościnny Państwowego Teatru Lu 
dowego z Warszawy, godz. 19.30

*Kina

Radio na dzień 21 bm.
5.05 — Wiad por. 5.10 — Aud dla 

wsi 5 2u — Koncert poranny. 5.58 — 
Sygnał czasu. 6.30 — Dziennik poran­
ny 6.50 — Muzyka rozrywkowa. 7 48
— stan pogodjt 7.55 — Wiad. por. 8.00
— Muzyka ludowa. 8.15 — Serwis 
CZRM dla rybaków — lok 8.25 — 
Przerwa. 1145 — Glos maja kobiety 
11.57 -  Sygnał czasu 12 04 -  Dziennik 
południowy 12 15 — Pieśni 1 tańce lu­
dowe, 12.45 — Aud dla wsi. 13.00 -  
Muzyka rozrywkowa. 13 15 —• Komu­
nikat PIHM dla rybaków — lok 13 16
— D. c. muzyki 13.40 — Koncert so­
listów 14.10 — Suita mazowiecka -  
W. Friemana 14.30 — Muzyka popu­
larna 15 09 — Kom o stanie wód 15 10
— Aud liter. 15.30 -  Aud dla dzieci 
1 (3.00 — Utwory fortep 17 00 -  Wiad 
popotul 17 05 -  Rad Klub Raciona 
lizał O l  ów 17 20—18.30 — Program lok 
13.30 — „Bez map i busoli" — pog 
mgr. J Chr.turzyńsklego. 18.40 -  Fe­
lieton. 18.55 -a Rosyjska i  radziecka

muzyka symfoniczna 19 20 — Porad­
nik językowy 19.30 -  Muzyka i aktu­
alności 20.00 — „Przysięga“ — wspom 
nienia J. Karaszkiewieza, 20.20 — Mu­
zyka operowa. 20.58 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok Stan po­
gody. 21.00 — Dziennik wieczorny. 
21.26 — Wiad sportowe. 21.36 — Kon­
cert chóru Stuligrosza. 22.00 — Opow. 
M. Tichonowa. 22.20 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok 22.20 -  „Historia 
muzyki polskiej"' — ,,F. Chopin“ . 23.20 
— Muzyka kameralna, 23.50 Ostatnie 
wiad 24.00 — Hymn i koniec aud.

Program lokalny. 16.21 — Muzyka 
symfoniczna. 17.20 — Felieton Stefanii 
Kryńskiej „Spiżarnia dla wszystkich". 
*7.25 — Kwadrans piosenek w wyk. 
Rosity Serano i Tino Ross! 17 40 — 
tudycla literacka M 03 — Codzienny
r/eglad wydarzeń. 18.10 — Muzyka 

ila wszystkich.
Polskie Radio zastrzega sobie ew, 

zmianę programu.

G D A Ń S K
„Bajka“  we Wrzeszczu — remont.
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „Noo 

majowa", godz 16, 18 l 29.
„Przyjaźń“  w Gdańsku — „Błyska- 

ca“ , godz. 18 1 20.
„1 Maja“  w Nowym Porcie — „Wielki 

koncert“ , godz. 18 1 20.
„Delfin“  w Oliwie — „Wielka przy 

goda", godz. 16, 18 i 20.
G D Y N I A
„Warszawa“ — „Ditta". godz, 16, 18 

i 20.
„Atlantic“  — „Ruszyły wzgórza“ — 

godz. 17.30 i 19.30
„Goplana“  — „Zaklęta narzeczona“ , 

godz. 16, 18 i 20.
„Fala“ na Grabówku — „Zasadzka", 

godz. 18 1 20.
„Promień“  w Chyloni — „Sadko". 

godz. 18 1 20
„Neptun“  w Orłowie — „Aktorka“ , 

godz. 18 i 26
S O P O T
„Bałtyk" — „Zagubione melodie", — 

godz 16.30, 18.30 1 20.30.
„Polonia“  — „Najpiękniejsza" godz. 

16, 18 i 20,
Repertuar klr podajemy na podsta

wie informacji ekspozytury gdańskie
Ceniralnego Biura Wynajmu Filmów
— tel. 330-07 i Okręgowego Zarządu

l&js -  tel. 3U-8J. *

„ U W A G A “

KONSUMENCI BENZYNY
CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH

zawiadamia,
że w m-cu sierpniu 1953 roku wprowadza do 
sprzedaży w stacjach benzynowych i w skła­
dach hurtowych CPN i CRS „Samopomoc 
Chłopska“ w województwach: rzeszowskim, 
krakowskim, kieleckim, łódzkim, stalinogrodz- 
kim, opolskim, wrocławskim, zielonogórskim — 
wysokowartościowe paliwo motorowe, etylino- 
we pod nazwą

»ETYLINA«
ETYLINA jako paliwo motorowe o wyso­

kich właściwościach przeciwstukowych, może 
być stosowane wyłącznie do silników spalino­
wych o napędzie benzynowym.

Z uwagi na domieszkę płynu etylowego — 
(środka silnie trującego), niedozwolone jest 
używanie ETYLINY do celów przemysłowych, 
produkcyjnych i wszystkich innych, poza na­
pędem silników, a zwłaszcza do praktykowa­
nego przez kierowców zasysania paliwa usta­
mi, zmywania rąk oraz do celów gospodarstwa 
domowego (czyszczenia garderoby, czyszczenia 
podłóg itp.).

Ze względu na niebezpieczeństwo, grożące 
zdrowiu pracowników, stykających się bezpo­
średnio z ETYLINĄ, należy zachować bez­
względną ostrożność i przestrzegać ściśle wszel­
kich zaleceń podawanych przez obsługę stacji 
benzynowych i składów, a niezależnie od tego 
zapoznać się obowiązkowo z przepisami za­
wartymi w Instrukcji PKPG z dnia 25 stycz­
nia 1952 r. rozdział 11 „Zachowanie bezpie­
czeństwa przy dystrybucji ETYLINY“ (Moni­
tor Polski Nr A-13, poz. 147). 1541-K

Starszego księgowego (zastępcę głównego księgo­
wego) i księgowego poszukuje Gdańskie Zjedno­
czenie Elektromontażowe, Gdańsk, ul. Chmielna 
26/28. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 1501-K

P S Y  O W C Z A R K I
niemieckie, alzackie, o usposobieniu od­
ważnym, w wieku od 10 — 20 miesięcy 
zakupimy.

Zakup, odbędzie się dnia 26. 8. 53 r. o godz. 10. 
Pies winien być doprowadzony na smy­
czy z obrożą i kagańcem pod adresem: 

Centrala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi, 
Ekspozytura Wojewódzka, 
Gdańsk-Wrześzcz, ul. Wiązowa la.

1538-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Arty­
kułów Gospodarstwa Domowego „Arged“ — 
Zarząd w Gdańsku, Hurtownia Nr 5 w Gdyni

zawiadamia P. T. Odbiorców, iż z dniem 
15. 8. 1953 r. magazyny nasze z ul. Wę­
glowej 26 przeniesione zostały na 

ul. Czerwonych Kosynierów 46, tel. nr 50-29.
1524-K ‘

(•»GŁOSZENIA DROBNE 
N A U K A

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kierownika księgowości ogólnej ze znajomością 
RPK zatrudni od !. 10. 53 r. Przedsiębiorstwo 
Budowy Sieci Elektrycznych Wrzeszcz, Rutkow­
skiego 26. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr J528-K

UNIEWAŻNIAMY pieczątkę 
..Gdańskie Zakłady Papier­
nicze Przemysłu Terenowe- 
go, Drukarnia w Wejhero- 

ritZY MIESIĘCZNA kor es- wie, Plac Armii Czerwonei 
pondencyjna nowoczesna n, tel. 514“ . 2204-P
nauka księgowości. Łódź 1. __________________________
skrytka 163. 1473-K ~ ~ ___ “.......... ....................... -....... - ZGUBIONO dowód tożsamo
KURSY maszynopisania, ste konia nr E, 151431. ur. 
nógrafii, sekretartackie w 9̂47 roku. maści kary-siwy, 
Gdańsku t Gdyni Zapisy wzrost 1.53. kat. T Makurat 
w Gdyni. Abrahama 8 tel Stanisław, Warzno, pojzta 
46-94, we Wrzeszczu: Grun- Kielno. 2245-P
waldzka 76 róg Rutkowskie
go codziennie w godzinach zGTTmn%rn a efnrn„ lBpopołudniowych. 1499-K ZGUBIONO dnia 9 sierpnia 

1953 r dowód osobisty. 704 
7 O U B —_—.— zł i inne papiery na naz- 

ZGUBIONO pokwitowanie wisko Górka Ant 
złożenia ankiety na dowód
osobisty. Burczyk Władvs- dzyn' ul Gos'K'
ław, Oliwa, Czyżewskiego Znalazcę proszę o zwrot 
U. S638-G dokumentów. 2247-P

Kwi- 
■a 3.

16112263
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U  N A S Z Y C H  P R Z Y J A C I Ó Ł

12 nowych zapór wodnych - 1 2  nowych elektrowni
pow staje  w  C z e c h o s ło w a c ji

CZECHOSŁOWACJI BUDUJE SIĘ OBECNIE 12 POTĘŻNYCH 
™  J^ODNY CH- JEDNĄ Z NAJPOTĘŻNIEJSZYCH JEST ZAPORA 

OBAWIE W SŁOWACJI, NALEŻĄCA DO NAJWIĘK-
w e u r o pie  Śr o d k o w e j , z a p o r a  t a  b ęd zie  d o s t a r - 

£ ZA ŁA en e r gię  e l e k t r y c z n ą  DLA POWAŻNEJ CZĘŚCI SŁO­
WACJI I RÓWNOCZEŚNIE ZLIKWIDUJE MOŻLIWOŚĆ WYLEWÓW 
DZIKIEJ RZEKI ORAWY.

T) ozpoczynając budowę zapory
11 wodnej na Orawie, czescy 

i słowaccy robotnicy, technicy ; 
inżynierowie musieli pokonać bar 
dzo dużo przeszkód. Poza tym 
trzeba było wałczyć z niepogodę, 
która często ulewami i zalewa­
mi utrudniała wykonywanie prac 
budowlanych.

Jeden z brzegów zapory nale­
żało wzmocnić żelbetonową ścia­
ną, gdyż skład geologiczny grun­
tu nie gwarantował wytrzymało­
ści. Wówczas przy wierceniu zie­
mi wytrysnął zdrój wody mine­
ralnej, którego działanie było 
żrące i niszczyło beton. Trzeba 
było zdrój odprowadzić i zabez­
pieczyć budowlę warstwą iłu. 
Setki wagonów cementu i żwiru 
zużyto na produkcję betonu, któ 
ry obok żelaza tworzy jeden z 
najważniejszych materiałów bu­
dowy.

Na podstawie doświadczeń bu­
downictwa radzieckiego przeważ­
na część pracy została zmechani­
zowana i w ten sposób zaoszczę­
dzono tysiące rąk roboczych oraz 
dziesiątki tysięcy roboczogodzin. 
Olbrzymie dźwigi transportowa­
ły materiały budowlane na miej 
sce pracy, wielkie betoniarki, ba- 
gry, buldożery i młoty pneuma­
tyczne oraz -jnne maszyny, wyko 
nywały najcięższe prace,

Pracownicy budowy zapory 
wodnej na Orawie doskonale o- 
ceniali pomoc tych wspaniałych, 
ułatwiających im wykonanie wiel 
kich zadań, maszyn.

Załoga budowy orawskiej za­
pory wodnej została otoczona 
wszechstronną opieką. Na budo­
wie otwarto szkołę, w której od­
bywały się kursy dla dziesiątków 
kierowców maszyn i dźwigów, 
mechaników i fachowców do ob­
sługi bagrów i buldożerów, jak 
też i dla kierowników prac tech­
nicznych. Dla pracowników wy­
budowano domy rodzinne oraz 
różne urządzenia socjalne i kul-

sny dom kultury z ładnie urzą­
dzoną stołówką oraz domem to 
warowym. W .miasteczku jest do­
skonale zorganizowana służba le­
karska z odpowiednio wyposa 
żonym technicznie ośrodkiem 
zdrowia. W celach rozrywkowych 
wybudowano piękne kino oraz 
bogato wyposażoną bibliotekę. W 
wielkim domu kultury organizu­
je się odczyty i wieczory kultu­
ralne.

Dzięki bohaterskiemu wysiłko­
wi i rozwiniętemu współzawod-

1 Dnia 2 maja br. dokonano pró- 
j by pierwszego turbogeneratora, 
j a 1 czerwca hydroelektrownia 
rozpoczęła pracę. Dziś w zanie­
dbanych niegdyś słowackich wio­
skach płonie światło elektryczne, 
obracają się motory maszyn w 
nowowybudowanych zakładach 
przemysłowych tej górskiej kra­
iny. Słowacja wchodzi na drogę 
szczęśliwej przyszłości.

T edną z największych budowli 
socjalizmu w CSR jest bu­

dowa zapory wodnej w . Słapach 
koło Pragi.

W romantycznej dolinie nad 
Wełtawą powstaje cud techniki i 
wyzwolonej pracy — największa 
w Europie hydroelektrownia.

Po ukończeniu budowy wyso 
kość zapory wynosić będzie 73

Prace przy budowie potężnej tamy w Slapach w Czechosłowacji posu­
wają się szybko naprzód. Tama będzie miała 73 metry wysokości, 

zbiornik wodny długości 43 km.
Na zdjęciu: Ogólny widok budowy tamy w Słapach.

Fot -  CAF.

nictwu socjalistycznemu robotni­
ków, techników i inżynierów, 
dnia 2 maja 1953 r. budowa za 
pory wodnej na Orawie została 
zakończona. Ten radosny wynik 
jest zasługą ofiarnej pracy całej 
załogi, w której wyróżniły się 
przede wszystkim brygady beto­
niarzy — r.uramea, Skorki i 
Kvaka oraz brygady cieśli — Ga-

, ----------- - 'asa i Gasovica, jak też ofiarnej
turaine. Nad zaporą wyrosło no- pracy kierownika budowy zapo- 
we miasteczko, które posiada włal ry wodnej inż. Miceka.

mtr. Rzeka przegrodzona potężną 
groblą betonową utworzy jezio­
ro długości 43 km i szerokie miej 
scami do 1 km. W olbrzymim 
tym basenie zmieści się ćwierć 
miliarda metrów sześciennych 
wody. Woda płynąca rzeką poru­
szać będzie olbrzymie turbiny, 
które wyprodukują rocznie tysią­
ce kWh prądu elektrycznego. 
Dzięki temu zaoszczędzi się rocz­
nie 25.000 wagonów węgla i pra­
cę 800 górników.

Pierwsze prace przygotowaw­
cze do budowy rozpoczęto w roku 
1949. Nim przystąpiono do budo­
wy, trzeba było w skale, koto 
której, Wełtawa zatacza łuk, prze 
bić tunel o długości 330 mtr. 
Przez ten tunel płyną obecnie 
wody Wełtawy.

Podnbnie jak na orawskiej za­
porze i tu również większość ro­
bót jest zmechanizowana. Załóg-; 
budowlana wie, jakie znaczenie 
ma dla gospodarki Czechosłowa­
cji hydroelektrownia w Słapach 
Dlatego też przez socjalistyczne 
zobowiązania, podwyższanie wy­
dajności pracy i oszczędzanie ma­
teriałów przyśpiesza ona i obniża 
koszty wykonania tego gigan­
tycznego zadania.

O pracowników na budowie 
zatroszczono się należycie. Nie­
daleko miejsca pracy jest cała 
miasteczko, gdzie w nowoczes­
nych mieszkaniach żyją robotni­
cy i technicy, pracujący zdała od 
dorpu. Mają tu czytelnię, klub. 
scenę teatralną, kino itd. Mają 
ambulatoria i lecznicę. Do pracy 
i z pracy odwożeni są specjalny­
mi autobusami.

Zapora słapska, która ma być 
uruchomiona w roku 1954, będzie 
wydatną pomocą dla gospodarki 
czechosłowackiej. Zapewni ona 
dostawę energii elektrycznej nie 
tylko praskim zakładom przemy­
słowym i obiektom mieszkalnym, 
ale też poruszać będzie maszyny 
w zakładach innych okręgów 
Czechosłowacji. Ujarzmione wody 
Wełtawy dostarczą rolnikom wo­
dy do zraszania pól w czasie po­
suchy. Wreszcie sportowcy 
wczasowicze będą mogli korzy­
stać z jeziora w Słapach dla u- 
prawiania żeglarstwa i innych 
sportów wodnych.

Równocześnie z innymi budów 
lami socjalizmu wyrastają w ca­
łej Czechosłowacji w szybkim 
tempie nowe elektrownie wodne, 
które dostarczać będą energii e- 
lektrycznej stale rozszerzającemu 
się przemysłowi, transportowi, 
umacniającym się spółdzielniom 
rolniczym.

F rom b ork  -  m iasto  K op ern ik a

We Fromborku, mieście, gdzie pwsez długie lata żył Mi­
kołaj Kopernik, jest wiele pięknych obiektów, które warto 
obejrzeć.

Na rysunku ulica Rybacka we Fromborku.
rys. Zdzisław Król

Książki, które na was czekają
W oczach korespondenta „Prawdy"

Nakładem „Książki i Wiedzy“  uka­
zał się polski przekład zbioru szki­
ców i notatek J. MAKARENKI, za­
tytułowany — „POLSKA LUDOWA 
W OCZACH KORESPONDENTA 
„PRAWDY“ .

Zbiór jest wynikiem czteroletniego 
pobytu autora w Polsce, gdzie był ko­
respondentem „Prawdy“ . Jak stwier­
dza w przedmowie Makarenko, uczy­
nił on w swojej książce próbę uka­
zania w reportażach i szkicach gi­
gantycznej walki o socjalizm miliono­
wych mas polskiego ludu pracującego.

Zadaniem tej książki jest opowie­
dzenie radzieckim czytelnikom o no­
wym, pięknym życiu narodu polskie­
go, o uprzemysłowieniu kraju, roz­
woju rolnictwa, wzroście kultury, o 
krzepnącej z dnia na dzień przyjaźni 
polsko-radzieckiej, będącej źródłem 
wszystkich sukcesów Polski Ludowej.

Mimo to że książka Makarenki wy­
dana została w Związku Radzieckim 
w 50.000 egzemplarzy, nakład ten zo­
stał szybko wyczerpany, co jest do­
wodem żywego zainteresowania w 
ZSRR narodem polskim, jego walka 
i pracą.

W cieniu kurii krakowskiej
Nakładem „Książki 1 Wiedzy“  uka­

zała się ostatnio broszura TADEUSZA 
JACKOWSKIEGO pt. „W CIENIU 
KURII KRAKOWSKIEJ“ .

Tematem broszury jest proces księ­
dza Lelity i jego wspólników — sied­
miu zdrajców, płatnych najmitów im­
perializmu, szpiegów w służbie ame­
rykan sko-hitlerowskiego ośrodka wy­
wiadowczego w Niemczech zachod­
nich. W swej szpiegowskiej działalno­
ści znajdowali oni poparcie w kra­

kowskiej kurii biskupiej, która kiero­
wała się wskazaniami Watykanu, 
współdziałającego z imperialistami 
amerykańskimi, wspierającego neohit- 
lerowców.

Proces krakowski przypomniał wszy 
stkirn Polakom kochającym swoją oj­
czyznę, że wróg nie składa broni, źe 
jego wzrastający opór znajduje wyraz 
w coraz bardziej perfidnych, zamas­
kowanych i przyczajonych formach 
szkodzenia naszemu państwu.

flz'ś we Wrzeszczu poczatex
mistrzostw Polski ¡wiórów

w  zapasach
W dniu dzisiejszym o godz. 11, 

w hali sportowej przy ul. Słowac­
kiego we Wrzeszczu nastąpi ofwar 
cie mistrzostw Polski juniorów w 
zapasach. Pierwsze walki elimina­
cyjne rozgrywane będą do godz.

W sobotę o godz. 10 i 17 odbędą
się ćwierćfinały, a w niedzielę o 
godz. 9.30 półfinały oraz o godz. 17 
finały.

W mistrzostwaeh bierze udziai 
ok. 100 zawodników reprezentuia- 
eyeh wszystkie województwa. O- 
kręg gdański wystawia pełną dru­
żynę. Są to: w wadze muszej Ma­
zurkiewicz (Stal Elbląg), w kogu­
ciej Woźniak (Stal Elbląg), w piór 
kowej Szneider (Kolejarz PLO 
Gdynia), w lekkiej Bułło (Budow­
lani Gdańsk), w półśredniej Jawor 
ski (Stal Elbląg), w średniej Wań- 
ski (Kolejarz PLO), w półciężkiej 
Trentiaczy (Spójnia Gdańsk) i w 
wadze ciężkiej Józkowski (Unia 
Wejherowo).

JUA ERENBURG-

P i T j !

Zwycięstwa pięściarzy Fio ty
w pierwszym dniu mistrzostw Wojska Polskiego

JUŻ PIERWSZE WALKI TURNIEJU BOKSERSKIEGO O MISTRZO 
STWO WOJSKA POLSKIEGO, ROZGRYWANE NA SPARTAKIADZIE 
WF WE WROCŁAWIU, DOSTARCZYŁY LICZNIE ZEBRANEJ PUBLICZ 
NOSCI WIELE EMOCJI. ZAWODNICY WYKAZALI DOBRE PRZYGOTO­
WANIE ORAZ WIELE AMBICJI I BOJOWOSCI.
Doskonale spisali się zwłaszcza re- [ zwyciężył przez t.k.o. w drugim star- 

prezentanci Marynarki Wojennej, [ eiu Nowaka (Warszawa).
którzy większość spotkań rozstrzyg­
nęli na swoją korzyść.

A oto wyniki ciekawszych walk: 
Jako pierwsi na bingu stanęli pięś­

ciarze wagi muszej — mistrz Europy 
Kukier (Warszawa) i reprezentant 
Wojsk Lotniczych — Czerwiński. 
Zwyciężył na punkty Kukier.

W wadze lekkiej Nowacki (Mary­
narka Wojenna) wygrał z Baszczyń­
skim (Wojska Lotnicze).

W lekkopółśrednlej Pasławski (Kra­
ków) przegrał z Kapturkiem (Wroc­
ław). W półśredniej Kempa (Kraków)

Z międzynarodowych regat żeglarskich

Drużyna polska wysuwa się na drugą pozycję
In d y w id u a ln ie  p ro w a d z i  B id e r m a n

W dalszym ciągu międzynarodowych 
regat żeglarskiich Polska — Węgry — 
NRD rozegrano 19 bm. na jeziorze 
Krzywym w Olsztynie trzy kolejne 
wyścigi w klasie olimpijskiej „Flinn“ .

W pierwszym wyścigu zwycięża 
Vogler, 2) Biderman, 3) Kovacs. Szlo- 
ser jest szósty, a Lewandowski dzie­wiąty.

Drugi wyścig zakończył s!ię zwycię­
stwem zawodnika niemieckiego Hoff­
mana przed Lewandowskim i Bider- 
manem, którzy od stanu do mety 
utrzymywali się w czołówce. Szloser 
zajął ostatnie miejsce.

Najwięcej emocji dostarczył wyścllg 
trzeci. Cała stawka wyszła ze startu 
równocześnie, tocząc w zwartej gru­
pie zaciętą walkę. Ńa pierwszym zna­
ku kursowym zespół polski doznaje 
nliepowodzenia. Wycofuje się z wyści­
gu Szloser. W czołówce na pierwsze 
miejsce wychodzi Kraft, a za nim Le­
wandowski. Po kilku nagłych zmia­
nach kierunku wiatru, zawodnicy pły 
nąey na dalszych pozycjach gremial­
nie dołączają do czołówki. Zwy­
cięża Kraft przed Kovacsem i Hoff­
manem. Lewandowski jest czwarty, 
Biderman zajął miejsce siódme.

WYNIKI: (po siedmiu wyścigach"! 
1) Biderman — 3859 pkt„ 2) Vogler — 
3770 pkt„ 3) Kovacs — 3683 pkt. Dal­
sze miejsca zajmują: Kraft, Hoffman, 
Lewandowski, Tolnai, Szloser, Kri- 
vacsi i Schoemmer.

W punktacji zespołowej

NRD — 10093 pkt. przed Polską — 
8426 pkt. i Węgrami — 8325 pkt.

-------■----——«»-»-«a» ♦ — ' ———
' P ie r w s z e  piłki

w miiirzostwacii tenisowych Polski
We Wrocławiu rozpoczęły się XXVII 

mistrzostwa Polski w tenisie z udzia­
łem 20 zawodników i 10 zawodniczek.

W konkurencji mężczyzn rozstawie­
ni zostali: Radzio, Licis, Olejniszyn 
i Piątek. W konkurencji kobiet nie 
rozstawiono żadnej zawodniczki.

W pierwszych spotkaniach padły 
następujące.wyniki: Tloczyński — Beł 
dowski 7:5, 6:0, 4:6, 6:3, Buchalik — 
Piotrowski 6:2, 6:1, 6:4, Chytrowski — 
Tomaszewski 6:1, 6:2, 6:2, Anflrutowa 
— Tłoczyńska 6:4, 6:3.

G w a r d i a -CW KS 2:1
Rozegrany 19 bm. w Krakowie mecz 

o mistrzostwo I Ligi między Gwardią 
(Kraków) a CWKS zakończył się zwy 
cięstwem drużyny krakowskiej 2:1 
(1:0). Bramki zdobyli: dla Gwardii — 
Kohut z wolnego 1 Rogoża, dla CWKS 
— Szymborski z rzutu karnego.

Gra była żywa i emocjonująca. Dru 
żyna Gwardii odniosła zasłużone zwy 
cięstwo umiejętnie rozkładając siły 
na cały okres gry. W końcowym okre 
slie meczu, gdy wojskowi wyrównali. 
Gwardia przeszła do ofensywy i mi­
mo doskonałej postawy bramkarza 
CWKS — Koźlika, zdobyła na 4 mi­
nuty przed końcem gry zwycięska prowadzi bramkę.

Ciekawą walkę stoczyli w wadze 
lekkośredniej Kucharski (Marynarka 
Wojenna) i Jaworski (Warszawa). 
Spotkanie to zakończyło się zwycię­
stwem Kucharskiego.

W średniej Dampc (Bydgoszcz) po­
konał Tomczyka (Wrocław), a Czap­
lińskiemu (Warszawa) poddał sie w 
III rundzie Oskierko (Marynarka Wo­jenna).

Walki przedpołudniowe zakończono 
spotkaniami w wadze ciężkiej, w któ 
rych Kraj (Kraków) pokonał Wylan- 
gowskiego (Bydgoszcz), a Gościański 
(Wojska Lotnicze) wygrał przez pod­
danie się w drugiej rundzie Wieczor­
ka (Wrocław).

W godzinach popołudniowych roze­
grano dalsze spotkania:

W kategorii muszej — Ptak (Mar. 
Woj.) wygrał przez t.k.o. w 3 rundzie 
z Mikołajczykiem (Bydgoszcz).

W koguciej wielokrotny reprezen-
czył bardzo dobrą walkę z Osieckim 
(Kraków). Woźniak był szybki, miał 

I bogaty repertuar ciosów i wygrał wal 
kę.

W piórkowej Boetcher (Mar. Woj.) 
zwyciężył niespodziewanie Izydorczy- 
ka (Bydgoszcz). W drugiej parze te.1 
kategorii mistrz Europy Kruźa (Lot.) 
pokonał mistrza Polski juniorów Sy- 
gacza (Warszawa).

W lekkopółśredniej Piński (Byd­
goszcz) wypunktował Kaczmarka (Lot 
nik), a Ścigała (Mar. Woj. wygrał z 
Ratajem (Warszawa).

W półśredniej Kata (Mar. Woj.) wy­
punktował niespodziewanie Kazimier 
czaka (Bydgoszcz). Kata dzięki lep­
szej kondycji wygrał ostatnią rundę 
i rutynowany Kazimierczak musiał 
uznać wyższość młodego przeciwnika.

W półciężkiej Uczyński (Bydgoszcz) 
wygrał przez poddanie się w trzecim 
starciu Ziembickiego (Mar Woj).

W wadze ciężkiej Mańka (Mar. 
Woj.) wygrał przez poddanie Się Wa­
silewskiego (Warszawa).

199 Kruppa i szeregu generałów jest zasadniczo 
zdecydowana.

Wąskie wargi von Maltza ledwie drgnęły.
— Mogę panu powinszować, zaczyna pan 

rozumieć Niemców.
— Mam nadzieję, że teraz nie ma pan już 

żadnych sprzeciwów?
— Na odwrót... Teraz, kiedy widzę z pań­

skiej strony dobrą wolę, muszę panu wprost 
powiedzieć, że dla prawdziwej współpracy nie 
wystarczy wypuszczenie na wolność Kruppa, 
albo generała Speidla, trzeba dać wolność ca­
łym Niemcom.

— Nie rozumiem pana...
— A to jest przecież bardzo proste. Chce 

pan, żebyśmy zostali waszymi sojusznikami, a 
przecież z sojusznikami nie można postępować

-------------TtUM OSBRIEIS P/MISZER KIONOWŚKA-

Rzecz zupełnie naturalna... Od sześciu lat 
prowadzę tę grę. W listopadzie 1944 roku, kie­
dy byłem w niewoli, podpisałem apel czerwo­
nych, wychwalałem Rosjan, przysięgałem, że 
będę budował „nowe Niemcy“ , w dwa lata póź­
niej musiałem sławić generała Dawesa. Teraz 
kończymy grę. To ostatnie posunięcie: Amery­
kanie zrozumieli, że bez niemieckiej armii nie 
mogą się obejść. Związek byłych wojskowych 
będzie jutro zalążkiem zmartwychwstałej armii. .
Wówczas wszyscy zrozumieją, że major Schir- z wrogami... ■ __. . .
cke spełnił swój obowiązek wobec Niemiec... , ame v°n Maltz, czy pan ze uważaćA1 , , . . moj stosunek do pana za wrogi?Ale Richter jest szczwany: przysłał list bez _  Tu nie idzie 0 mnie Pański kraj do tej
znaczka, zęby nie było stempla nadania. Trzeba pory znajduje się w stanie wojny z Niem- 
jednakze przekazać ten list policji, niech go po- camk
szukają. . . . .  _  — To formalność. Możemy ogłosić, że stan

Schircke me mylił się: generał Dawes za- wojny został zakończony... 
prosił do siebie Nealesa po tym, jak Waszyng- — To nie wystarcza. Musicie położyć kres 
ton mu zakomunikowały ze zagadnienie stwo- istniejącemu porządkowi okupacyjnemu, 
rzema armii niemieckiej jest zasadniczo, roz- Generał był przygotowany na to, że von 
strzygnięte,. trzeba tylko stworzyć sprzyjające Maltz zacznie stawiać warunki, mimo wszyst- 
OKoiicznosci. ko był zdumiony. Ten nadęty Prusak myśli, że

Dawes napisał do von Maltza, że go zapra- żyje za czasów Bismarcka. Proponuje nam, że- 
sza_ do Bad Homburg; Maltz to wybitna po- byśmy się wynieśli stąd jak najszybciej. Nie- 
stać; nie tylko przemysłowcy, ale i wielu woj- słychana bezczelność!...
skowych, związanych w swoim czasie z „Że- Jednakże generał nie chciał kłócić się z von 
laznym Hełmem“, ufa mu więcej niż mini- Maltzem. Uśmiechnął się:
strom z Bonn. — Bardzo mi się podoba Bad Homburg, wo­

von Maltz ostatnio wciąż chorował: doku- te go niż Wiesbaden... Może by pan pozostał tu
........ . czała mu podagra. Schudł jeszcze bardziej; na na kilka dni? Chciałbym jeszcze wrócić do na-

tant Polski Woźniak (Mar. wo;i.) sto- 1 zapadniętej twarzy błyszczały oczy jak z oło- sze3 rozmowy... Jutro przyjeżdża Pinaud. Do- 
czvi bardzo dobra walka z osieckim wiu, a ledwie dostrzegalne wyblakłe wargi u- brze będzie, jeśli pan potrafi usunąć wszelkie

śmiechaly się niewesoło. Von Maltz rozumiał, przeszkody dla ekonomicznego porozumienia. O- 
dlaczego Dawes go wzywa; wiele zmieniło się sobisty kontakt jest lepszy niż korespondencja

Szachowe mistrzostwa kobiet
W dogrywkach niedokończonych 

partii Leoka.jtis wygrała z Bereżnicka 
oraz zremisowała z Dłuską, Szpakow- 
ska pokonała Wojciechowską, Adam­
czewska przegrała z Bereżnicka i Woj 
ciechowską, Juszczyk wygrała z Dlu- 
ską, a Baburek z Jurczyńską, Konar- 
kowska poddała partię Małolepszej.

Po 8 rundach prowadzi nadal Holuj 
— 6 pkt. przed Szpakowską — 5,5 p.

Zaraz po von Maltzu generał przyjął Meiera. 
Dawes wiedział, że socjaldemokraci są przeciwni 
stworzeniu armii i że mają pewne wpływy wśród 
robotników. Przy tym, jeśli socjaldemokraci nas 
podtrzymają, odpadną zastrzeżenia takich pys- 
kaczy jak Morrison, nikt nie będzie mógł po­
wiedzieć, że wskrzeszamy armię Hitlera.

Pin , . Meier podobał się generałowi: był uprzejmy.
Inr,„ ;,na rozumiał wszystko w pół słowa, nazwał von

przez te dwa łata, skończyła się epoka pisania 
pod dyktando.

Generał przywitał go serdecznie:
— Jestem bardzo rad, że się pan do nas 

wybrał!... Pan jest dla mnie uosobieniem du­
szy Niemiec, ich tradycji, opanowania, szla­
chetności...

Maltza „widmem przeszłości“, o Ameryce mó­
wił z zachwytem: „To naprawdę Nowy Świat...“ 
Kiedy Dawes poruszył sprawę odrodzenia armii, 
Meier powiedział:

— My, socjaldemokraci, mamy podstawę, że­
by nie ufać wielu generałom i oficerom, którzy 
pozostali hitlerowcami. Ale rozumiemy, że nie 
można kierować się osobistymi antypatiami.

zielony trawnik, ćwierkały ptaki. Dawes po­
wiedział:

— Mam nadzieję, że teraz pan już nie wąt- 
Pi o naszej szczerości? Stworzenie armii eu­
ropejskiej nie przeczy bynajmniej wskrzeszeniu 
sił zbrojnych Niemiec.

— To co pan mówi, brzmi pięknie — od­
powiedział von Maltz — niestety, czyny ame-
fJaka,f™ h, 0W’ładZ,i “ ^pacyjnych nie ’ zawsze Główny wróg demokracji -  to komunizm... Je-
rfłp er.łum,cht mv-uł°wan^‘ • żeli armia niemiecka może być pomocna w wal-n, e( 0 w c*,ą?u *vch kilku godzin, które ce z ekspansją czerwonych, będziemy popierali
dufe si^ w wTezlenh,KrUPP ]ak daWme;l Zna]'  te sprawę. Zwłaszcza, że obecność waszych sił duje się w więzieryu...  ̂ zbrojnych na naszym terytorium jest gwaran-

— Pan zapomina, że istnieje wyrok sądu. cją, że hitlerowcy w rodzaju majora Schirckego 
Trzeba przygotować opinię publiczną, jednym nie będą mogli porywać się na zasady demo- 
pociągnięciem pióra to się nie da zrobić. Ale kracji...
zapewniam pana, że sprawa zwolnienia pana ' (D. c. n.)
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